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glffi spotkają się komisja litewska 
jjffegacia białoruska 

Negocjacje w  sprawie projektu 
układu o granicy państwowej

W środę w Mińsku spotkały się- grupy ekspertów Litwy i Białorusi, 
uowaźnione do uzgodnienia opisu granicy państwowej i precyzowania map 

roboczych; powiadomił agencję ELTA wydział informacji i prasy MSZ.
24 listopada spotkają się komisja litewska i delegacja białoruska do ustalenia 

nanicy państwowej. Przewodniczą im sekretarz MSZ Litwy Rimantas Śidlauskas 
^wiceminister MSZ Białorusi Stanisław Ogurcow. Delegacje negocjacyjne pod­
sumują pracę, jakiej w przededniu dokonali eksperci i omówią projekt układu o 
oinky państwowej, który ma być całkowicie uzgodniony na tym spotkaniu.

Na pierwszym spotkaniu komisji 13 października w Grodnie przedstawiciele 
Litwy i Białorusi porozumieli się, że stacja Hoduciszki i przyległe budynki będą 
należały do naszego-kraju, natomiast ekspertom i leśnikom obu-państw zalecono, 
aby omówili konkretne propozycje na osobnym spotkaniu.

Na spotkaniu delegacji i ekspertów przed dwoma tygodniami w Wilnie usta- 
looo odcinek u zlewiska rzeczek Klewa i Gauja oraz granice enklawy Pogiiy. Tę 
ostatnią postanowiono podzielić według terenów wzdłuż granicy. 69 hapowierz- 
rhm przypadnie Białorusi, Litwie natomiast zostaną przydzielone tereny odpowie- 
dnio określone przez geodetów. Linia rzeczek Klewa i Gauja będzie uzgadniana 
między leśnikami i geodetami — ta decyzja, jak powiedział R. Śidlauskas, nie 
spowodowała nieporozumień.

Międzynarodowa Konferencja Naukowa: 
alternatywy reform gospodarczych 
w Europie Środkowej i Wschodniej

Litwa w ybrała taktykę —  
krok po kroku

Wczoraj zagająjąc konferencję 
prezydent Instytutu Lftwa-Europa 
profesor K azim iera P ru n sk ien i 
podkreśliła, ie nie możebyć alternaty­
wy na lemat, czy potrzebne są reformy. 
Alternatywa moie być i jest potrzebna, 
HU chodzi o kierunek reform i ich 
charakter.

Powszechnie wiadomo, że zarów­
no kierunek, jak i charakter reform 
zafcżą od poziomu gospodarki, sytuacji 
startowej, ogólnego wykształcenia 
społeczeństwa itp. Bardzo ważnym 
**pektem w procesie reform jest ich 

z restrukturyzacją gospodarki. 
Refonny nie mogą być celem samym w 
*°b»e. Muszą się opierać na gospodarce 
rynkowej, własności prywatnej, wol- 

i wolnej konkurencji, a także 
ceaacb oraz na twardej walucie.

W momencie rozpadu ZSRR kra- 
,e ba*tyckie szybciej niż inne 
Pj^awity się na tory rynkowe, Zrobiły 
f%2wrotzlewa na prawo.T)o wyboru 
Tty dwie drogi: terapii szokowej albo

wolnakrpk po kroku. Litwa obrała dru­
gi wariant. Szokoterapia możliwa jest - 
tylko wówczas, gdy jest silne i stabilne 
państwo.

W  latach 1991 -1992 Litwa zrobiła 
silny skręt w prawo. Owszem, dokona­
no całego szeregu reform, jednak były 
one oderwane od rzeczywistości, 
zabrakło w nich ciągłości, a więc 1 
powstał chaos. Zaczęliśmy bardzo in­
tensywnie wyburzać wszystko co stare, 
natom iast, całkiem bezkrytycznie 
tworzyliśmy nowe, nie zastanawiając 
się, czy to novum zda egzamin. Nieste­
ty, w wielu przypadkach nie zdało tego 
egzaminu. Szczególnie boleśnie to  
wszystko się odbijało na rolnictwie. Po 
prostu nie zauważono realiów życia i 
przeceniono własne zdolności refor­
matorskie.

Na konferencji'b. często głos za­
b iera li go icie , dzielili s ię 
doświadczeniem własnego kraju, 
trwały dyskusje.

Julttta TRYK

^ S i lnie rozpoczęto budowę linii 
OSBłociągu i pompowni finansowaną z 
hgzarocentnwej pożyczki rządu duńskiego

Wilnianie będą 
mieli tańsze ciepło

fz*d 22 laty pracowałem robot-
Ujj 0 |**e>nnynin— powiedział mini- 
. g p e t y S *  Litwy Algimantas Sta- 

^r*^InuMc z rąk ministra 
ł,i * ^ raiUcZI,ych królestwa Danii 
^^Hehrega Inkrustowaną i Iś**<ącą 

*°P»tę. Sprawność swych rąk 
takie nadzwyczajny i 

l*le *ll0ci,y ambasador Danii w Li- 
N ie lsen , d y rek to r  

<ii Sieci Cieplnych Romual-

kapitału zagranicz- 
® Lletuva" Rićardas Żehrys.

^ ( J ^ lt w i lę c l f ,  symbolizujące 
 ̂ budowy linii ciepłociągu i 

►»»nl w W iln ie , przy ul.

O  "Kurierze Wileńskim" 
i samorządach

Rozmowa z  Juozasem D RINGEUSEM , posłem 
na Sejm RL, członkiem Komitetu Samorządów

. — Często z rana spotykam Pana 
w sejmowej czytelni. Zauważyłam, ie 
lekturę zaczyna Pan od "Kuriera".-

— W ostatnich -latach na Litwie 
znacznie zwiększyła się liczba gazet 
zarówno litewskich, jak j polskich. 
Jednak każdego najbardziej intere­
sują materiały naświetlające proble- 
my z jego rodzinnych miejscowości. 
Pochodzę z koleśnickiej parafii. Więc 
sprawy Wileńszczyzny bardzo mnie 
in te resu ją . W łaśnie' "K urier 
Wileński" znacznie obszerniej niż 
prasa litewska odzwierciedla je. 
Znajduję tu wiele materiałów o swych 
rodzinnych Ęjszyszkach i okolicach. 
Dlatego rozpoczynam czytanie prasy 
od "Kuriera".

■— Jednak oprócz "Kuriera" na 
Litwie ukazuje się wiele Innych 
polskojęzycznych wydań praso- 
wych~.

— Przeglądam też "Magazyn 
Wileński", "Naszą Gazetę", rejonowe

gazety, początkujące "Słowo 
Wileńskie". Jednak te wydania uka­
zują się rzadziej, więc trudniej w nich 
o świeże wiadomości. Nic chcę 
zarzucać im tego, bowiem takie mają 
możliwości. Dziennik posiada tę 
zaletę; iż może dać czytelnikowi naj­
nowsze informacje.

W "K. W." poruszane są nić tylko 
ogólnokrajowe problemy, ale też 
kwestie współżycia narodów, ich wza­
jemnego obcowania. Uważam, że *K. 
W." stara się poruszać te delikatne 
sprawy bardziej umiarkowanie niż, 
powiedzmy, "Nasza Gazeta”, która 
zwłaszcza przed kilku laty bardzo in­
nie rozczarowywała. Wówczas dość 
często w publikacjach znajdowałem 
dowody nielojalności wobec naszego 
państwa, społeczeństwa; Zaś "K. W." 
do takiego poziomu nigdy się nie 
zniżał. Chociaż w niektórych 
artykułach nie uniknięto zarzutów,

(Dokończenie na sir. 8)

Saltoniśklą odbyło się w przyjemnej 
atmosferze.

M in iste r  en erg ety k i Litwy  
stwierdził, ie  budowa ta umożliwi za­
opatrywanie mieszkańców stolicy w 
tańsze ciepło, zamknięcie Wileńskiej 
Pierwszej Elektrociepłowni I anto kol­
skiej kotłowni dzielnicowej. A. Staslu- 
lcynas podziękował takie za udzieloną 
przez rząd Danii bezprocentową doce­
lową potyczkę na tę budowę, którą 
trzeba będzie zwrócić w ciągu 10 lat, od 
piątego roku po zakończeniu budowy 
poczynając. Um owa o potyczce  
między rządem Danii a Litewskim 
Państwowym Sy*łeroem Energetycz­
nym została podpisana w sierpniu br.

(Dokończenie na sir. 3)

Wypaczono moje 
myśli i intencje

Podczas spotkania w Sejmie RL 
grupy parlamentarnej ds. kontaktów 
z Polską odbyła się rozmowa, doty­
cząca rzekomo "trudnej" sytuacji Li­
twinów na Wileńszczyźnie. Nie 
wiem, dlaczego opublikowana w 
"Lietuvos rytas" a przedrukowana w 
"K. W." relacja ze spotkania została 
naświetlona jednostronnie, co może- 
wprowadzić czytelników w błąd.

W swoim wystąpieniu nie 
mówiłem, że nie można ufać "Naszej 
Gazecie", która w zasadzie pisze pra­
wdziwie o probtemach ludności 
Wileńszczyzny, tylko stwierdziłem, 
że niektór: wypowiedzi, zamieszczo­
ne w "N.G."są skierowane przeciwko 
godności Litwinów, (zresztą nieraz 
Polaków też) oraz większość publi­

kacji "Voruty" obraża Polaków, co 
nie sprzyja rozwiązaniu konflikto­
wych sytuacji. Podkreśliłem też, że 
około 80% artykułów "Voruty" sta­
nowią te wyraźnie antypolskie, a śaih 
fakt wydawania gazety jest szkodliwy 
dla Litvty. To samo dotyczyorgani- 
zacji "Vilnija".

W relacji gazetowej ominięty, 
został także ten . fakt, że 
krytykowałem p. K. GarSvę i Klimasa 
za ich postawę w sprawie stosunków 
polsko-litewskich, i że ich wystąpie­
nie było przesiąknięte "żółcią 
nienawiści", co dla uregulowania 
stosunków polsko-litewskich jest 
wielce szkodliwe.

Zbigniew SIEMIENOWICZ 
poseł na Sejm RL

OD REDAKCJI: Przepraszamy posła za nieścisłość w przekazaniu 
wypowiedzi, ale nie poczuwamy się do winy. Jak to się mówi, za ile 
kupiliśmy, za tyle sprzedaliśmy. Ża***' ■>~y, ix  redakcja nie wiedziała z góry 
o tej imprezie. Gdyby ktoś z pomocników frakcji ZPL szepnął naszej 
dziennikarce o tej imprezie, wszyscy mielibyśmy okazję przeczytać własną 
relację "K.W." ze spotkania.

W

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 
Tel./fax. 77-36-16, Vilnius.

Dziś 
w numerze:

1,8 «tr. -
'y ~  Każdego najbardziej interesuję 
materiały naświetlające problemy 
z jogo rodzinnych miejscowości. 
Pochodzę z Koleśnickiej parafii. 
Więc sprawy Wileńszczyzny bar­
dzo mnie Interesują. Właśnie "Ku­
rier Wileński* znacznie obszerniej 
nil praea litewska odzwierciedla 
je... Dlatego rozpoczynam czyta­
nie prasy od ‘Kuriera" — Juozas 
Dringelis. poeeł na Sejm RL

2 s tr .---------------------------
W Buklszkach — Jubileusz; z 
K ow ieńszczyzny — po laay 
Wileńszczyzny; w Wilnie — sprze­
dano, w Talllnnie — planuje się 
nabyć.

3 # tr .------.------------------
Przyznanie etypendium Akademii 
Rolniczej im. H. Kołłątaja w Krako­
wie dla najlepszych studentów Po­
maturalnej Wileóekiej Szkoły Rol­
niczej w Białej Wace.

4 str. -
"Nie oddamy nikomu nawet piędzi 
rosyjskiej ziemi I niechaj wszyscy, 
którzy roszczą sobie do niej pre­
tensje , n ie liczą na taką 
możliwość" — powiedział Borys 
Jelcyn.

5 sir.
: 300 miliardów na pomoc Polakom 

za granicą.
6 * tr.   ------

Jak wygląda sytuacja z 
podręcznikami w szkołach pol­
sk ich? D otychczas brak 
podręcznika matematyki dla klasy 
III, IV, historii dla VII, chemii dla VIII, 
historii dla klasy IX. Na ich wydanie 
brakuje pieniędzy.

7 s ir .   -■
"O specyficznych trudnościach w 
uczeniu się mówimy w odniesieniu 
do trudności dziecka z opanowa­
niem trzech niezwykle ważnych 
grup umiejętności, tzn. czytania, 
pisania i liczenia. Jakość ich opa­
nowania jeet czynnikiem w istotny 
epoeób wpływającym na całość 
kariery szkolnej dziecka..."

9 str.---------------------------—
O poziomie moralnym I kultural­
nym społeczeństwa świadczy jego 
etosunek do ludzi niepeł- 
n os prawnych I starych.

10 str.
Znowu o rewizji wyroku na B. De- 
kanldze; kto wykupił za niekie ce­
ny domy letniskowe w Turnlsz- 
kach.

11 str. -----------------------------
Program TV czytajcie, o innych 
publikacjach też pemiętejcle.

12 tir. -----------------------------
Zima nie i i górami, kup obuwie

SENTEN CJA DNIA
Nieszczęście naszej epoki po­

lega na tym, że jesteśmy coraz bar­
dziej dumni z maszyn do myślenia 
i. coraZ bardziej nieufni w stosun­
kudo ludzi myślących.

I. ROST AND

Rudio 73 .34 /103 .8  FM

Ko n k urs  "3 x  tak" 
codziennie, godz. 17.05 

tel. 42 94 72
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NAGRODA J. BASANAVIĆIUSA —  UCZONEMU NA 
WYCHODŹSTWIE

 |Tegoroczną państwową nagrodę im. J. Basanavićiusa za rozwój kultury
letnicznej przyznano etnologowi na wychodźstwie, folkloryście J. Balysowi. 

50-LECIE BUKISKIEJ SZKOŁY ROLNICZEJ
 | W pobliżu Wilna, w cieniu stuletnich drzew znajduje się jedna z najstarszych I
I szkół zawodowych na Litwie — Bukiska Szkoła Rolnicza, która 25 listopada 
[obchodzi swe 50-lede.

Utworzona w 1944 roku Bukiska Szkoła Mechanizacji Rolnictwa w ciągu pół 
[wieku zmieniała swe oblicze, profil nauczania. Ukończyło ją ponad 30 tys| 
absolwentów. Obecnie w Bukiskiej Szkole Rolniczej uczy się 500 uczniów, 

[przygotowuje ona mechaników sprzętu rolniczego, mistrzów gospodarstwa do­
bowego oraz specjalistki gospodarki domowej. Po ukończeniu szkoły dziewczęta 
uzyskują świadectwa kierowców kategorii B, chłopcy natomiast B i C. ,

KOMPENSUJE SIĘ NIE ŚCIĄGNIĘTE PODATKI
 iRząd litewski w tym roku od początku obniżył, a po suszy, jaka nawiedziła
| Litwę, również całkowicie zniósł podatek gruntowy i czynsz za dzierżawę ziemi 
dla rolników Litwy. W wyniku tego do budżetu samorządów i państwa wpłynęło 
Imniej o blisko 120 min litów. Dlatego rząd postanowił zrekompensować 
budżetom samorządowym część wpływów nie uzyskanych z podatku gruntowego 
■czynszu za dzierżawę ziemi i przydzielił im 73,3 min litów.
_H|Te wydatki na kompensatę będą pokrywane krótkoterminowymi 
[pożyczkami, udzielanymi z budżetu państwowego Litwy budżetom samorządo- 
[wym w 1994 r.

MODERNIZACJA BAZY KARTOGRAFICZNEJ LITWY 
Rząd Konfederacji Szwajcarskiej przeznaczył 3,5 min franków szwajcarskich 

Jmodernizację bazy kartograficznej Litwy, przeszkolono blisko 30 specjalistów 
[tej dziedziny.

|  Zakupiony dzięki bezzwrotnej szwajcarskiej pożyczce finansowej najnowo­
cześniejszy sprzęt do produkcji map pozwoli wykorzystywać nowoczesne techno- 
logie kartograficzne, co z kolei przyczyni się do integracji z systemami informa- 
cyjnymi Europy:

POPYT NA OBLIGACJE ZMNIEJSZYŁ SIĘ, ALE WZROSŁY 
PROCENTY

Na aukcji w Banku Litewskim sprzedano całą 13 emisję obligacji wartości 
min litów.
Proponowana za obligacje rządu maksymalna norma rocznych odsetków 

wynosiła20 pToc. jak to ustaliło Ministerstwo Finansów. Proponowane minimal- 
I odsetki sięgały 16 proc 

Najwyższa norma rocznych odsetków, zgodnie z. którą zrealizowano 
zgłoszenia, była dosyć solidna — 20 proc. Średnia arytmetyczna odsetków ro­
cznych wyniosła 19,26 proc.

Po tej aukcji rząd otrzymał już ponad 400 min litów krótkoterminowych 
kredytów.

TRZEBA ZWRÓCIĆ LAS BYŁYM W ŁAŚCICIELOM 
Interesanci, którzy odwiedzili dyżurującego w pokoju przyjęć rządu ministra 

rolnictwa A. Vasiliauskasa, zwracali się głównie w sprawach zwrotu lasu.
Obecnie na Litwie z ogółem 2 min hektarów lasu mniej więcej czwartą część 

zamierza się zwrócić byłym właścicielom. Blisko 100 tys. hektarów terenów 
zielonych stanowi iuż prywatną posiadłość. Jednakże kilku petentów, przybyłych 
z gmin rejonu kowieńskiego nie od razu otrzymało pozytywne odpowiedzi. Wiele 
bowiem posiadłości leśnictw podkowicńskich trafia do nie podlegających prywa­
tyzacji obszarów państwowych albo pozostawionych dla potrzeb badań nauko­
wych. Takim pretendentom musiano proponować kompromisowe warianty — 
brać należące do nich lasy w innych pobliskich miejscowościach Litwy — np. w 
rejonach preńskim, solecznickim lub mariampolskim.

W przypadkach przeniesienia własności władze rejonu wileńskiego nie śpie- 
z pomocą leśnikom. Postanowiono zwrócić się o pośrednictwo do przedsta­

wiciela rządu na fen region.
NOWY POBÓR DO W OJSKA 

W tym roku do czynnej służby w ochronie kraju zamierza się powołać około 
tys. chłopców.
Brygada zmotoryzowanej piechoty "Giele2inis vilkas" składa się z 8 bata­

lionów, w których służy około 3,5 tys. żołnierzy. W tym roku planowano po­
wołanie 800 poborowych, jednakże okazało się, że tego za mało. Więc teraz 
powołano 1008, natomiast służbę czynną ukończyło już 1000 żołnierzy.

NIEMCY ZAKUPIŁY GM ACH DLA AMBASADY 
ZA 353.270 DOLARÓW 

Niemcy za gmach ambasady w Wilnie przy ul. Z. Sierakowskiego 24-8 
zapłaciły 353.270 dolarów USA. Poza tym, jeszcze 301.098 dolarów zapłacono 
za parcelę o powierzchni 1627,6 m2, na której mieści się budynek ambasady. 
Pieniądze te podzielono następująćo: 30 proc. dla samorządu Wilna, 70 proc. —
I budżętu. Zakupiony przez ambasadę niemiecką budynek o powierzchni około 
jtys. n r został wzniesiony po drugiej wojnie światowej. Przedtem mieścił się tu 

komitet partii rejonu październikowego m. Wilna. Źa pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży budynku planuje się nabyć gmach dla ambasady litewskiej w Tallinnie.

KAWA ZNOWU POTANIEJE 
Dealerzy rynkowi mówią, że niebawem kontrakty na zakup ziarna kawowego, 

potanieją, a przetwórcy kawy, dzięki którym kawa dociera na* półki sklepowe, 
stopniowo rozkręcająsię i zaczynają kupować niewielkie partie ziarna kawowegó. 
Wydaje się, że dostawy kawy zmaleją nieznacznie. Konsumenci mogą się spodzie­
wać, ze mimo mrozów i posuchy w Brazylii ceny jeszcze przez pewien czas 
|utrzymają się na obecnym poziomie, później zaś mogą się obniżyć. We wrześniu 
ceny kawy podniosły się do 4140 dolarów USA za tonę. Od tego czasu spadły do 
3080 dolarów. Wszystko wyjaśni się 30 listopada, gdy rząd Brazylii opublikuje 
dane o zgromadzonych w magazynach ilościach kawy. Większość dealerów sądzi) 
żew latach 1994-1995 deficyt kawy nie będzie tak duży, jak się wielu spodziewało.

WILEŃSKI ZARZĄD MIEJSKI ZAPROWADZA PORZĄDEK 
W ŚRÓDMIEŚCIU STOLICY

|  | Zgodnie zzarządzeniem mera Wilna właściciele samochodów, którew trybie
I przymusowym zostaną umieszczone na przechowanie w innym miejscu, od 1 
stycznia będą musieli płacić przedsiębiorstwu państwowemu "Komunalinis flkis" 
U f najmniej 315 litów.
_ J  Mer stolicy w innym zarządzeniu ustalił tryb dzierżawy i Urządzenia par- 
kingów samochodowych w centrum miasta.

Opłata miesięczna za dzierżawienie zarezerwowanego miejsca parkowania 
jednego środka transportu na alei Giedymina lub przy innych ulicach 
śródmieścia wynosiJOO litów. W stosunku dó transportu służbowego samorządu 
lub przedsiębiorstw utrzymywanych z budżetu państwowego, jak też organizacji J  
charytatywnych stosowana będzie 50-procentowa zniżka. Zezwala się również na 
przydział nie więcej niż po pięć bezpłatnych zarezerwowanych parkingów dla 
potrzeb ambasad innych krajów.

Samorząd ustalił również, że za godzinę postoju na płatnych parkingach ' 
właściciele pojazdów będą płacili-po-l Lt, za miesiąc — po 30 Lt.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy i Int. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

W Sejmie republiki

Poranne posiedzenie 
plenarne 22 listopada

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej o lasach.
P. Papóvns wniósł projekt uchwały Sejmu Republiki 

Litewskiej "O unieważnieniu uchwały Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej "O związkach samorządów". Wniosek za­
aprobowano, postanowiono Rozpocząć dyskusję.

B. Genzelis złożył projekt rezolucji Sejmu Republiki 
Litewskiej "O pa ństwowym m o n opol u na alkohol". Rezol uc- 
ję uchwalono przez głosowanie imienne.

Przyjęto rezolucję SejmuRepubliki Litewskiej "O odpo­
wiedzi na interpelację w sprawie zmiany statusu przedsię­
biorstwa państwowego "Lietuvos Spa uda".

Sekretarz Ministerstwa Gospodarki V. Navjjękas wniósł 
projekt ustawy Republiki Litewskiej o przedsiębiorstwach 
państwowych i samorządowych, projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O wykazie przedsiębiorstw państwowych, które 
nie podlegają ani akcjonowaniu, ani prywatyzacji do 2000 
roku", projekt ustawy Republiki Litewskiej "O liście dziedzin 
działalności, w których mogą być spółki o specjalnym przez­
naczeniu". Projekty ustaw zaakceptowano, postanowiono 
rozpocząć dyskusję.

Sejm Republiki Litewskiej nadal rozpatrywał projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O częściowej nowelizacji i uzu­
pełnieniu ustawy Republiki Litewskiej "O deklarowaniu do­
chodów mieszkańców Republiki Litewskiej, którzy nabyli 
lub nabywają drogi majątek". Zrobiono przerwę w dyskusji, 
zanim nie będzie przedstawiony wniosek ekspertyzy krymi­
nogennej.

P o p o łu d n io w e  p osiedzenie  
p lenarne 22 listopada

Sejm Republiki Litewskiej po dyskusji zaaprobował pro­
jekt ustawy o inwestycjach kapitału zagranicznego w Repub­
lice Litewskiej.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O nowelizacji i uzupełnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej o urzędzie celnym i Kodeksu Cywilnego".

Po dyskusji Sejm zaaprobował projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O statucie konsularnym Republiki Litewskiej".

Odrzucono projekt uchwały Sejmu Republiki Litew­
skiej "O nowelizacji i uzupełnieniu przepisów o dowodzie 
osobistym obywatela". Postanowiono zalecić rządowi 
zgłoszenie nowego projektu. '

Zrobiono przerwę w dyskusji nad ustawą Republiki Li­
tewskiej o instytucjach pomocy medycznej.

Minister opieki społecznej i pracy M. Mikaila wniósł 
projekt uchwały Sejmu Republiki Litewskiej "O ratyfikowa­
niu porozumienia między rządem Republiki Litewskiej i 
rządem Ukrainy w sprawie współpracy w dziedzinie zaopa­
trzenia emerytalnego". Wniosek zaaprobowano, postano­
wiono przystąpić do dyskusji nad projektem.

i Sekretarz Ministerstwa Zdrowia Ć. Norkus wniósł pro­
jekt uchwały Sejmu Republiki Litewskiej rfO uzupełnieniu 
przepisów funduszów prywatyzacji samorządów szczebla re­
publikańskiego i wyższego". Wniosek zaaprobowano, posta­
nowiono rozpocząć dyskusję nad projektem uchwały.

Sekretarz Ministerstwa Budownictwa i Urbanistyki A. 
Deveilds złożył projekt ustawy Republiki Litewskiej o 
spółkach eksploatacji domów, projekt ustawy Republiki Li­
tewskiej "O zmianie artykułu 5 ustawy Republiki Litewskiej 
o zaopatrzeniu mieszkańców w pomieszczenia mieszkalne". 
Wniosek zaaprobowano, postanowiono rozpocząć dyskusję 
nad projektami ustaw. Przedstawićiel ministerstwa wycofał 
projekt ustawy Republiki Litewskiej "O nowelizacji ustawy 
Republiki Litewskiej o prywatyzacji mieszkań".

Sekretarz MinisterstWa Komunikacji A. LcSćinśkas 
wniósł projekt ustawy Republiki Litewskiej "O ulgach w 
państwowym transporcie pasażerskim". Wniosek zaaprobo­
wano, postanowiono rozpocząć dyskusję.

Sekretarz Ministerstwa Rolnictwa J. Panamariovas 
wniósł projekt ustawy Republiki Litewskiej o cukrze. Wnio- 
sek zaaprobowano, postanowiono przystąpićdo dyskusji nad 
projektem ustawy.

Oświadczenie frakcji sejmowych w sprawie rozwiązanej 
komisji ds. przywrócenia praw uczestników ruchu oporu 
odczytał poseł K. Kryźevićius.

Wydział analizy informacji Sejmu RL — ELTA

Goście Litewski 
Giełdy Prą̂ j

W izyta delegacji S łu żb y 
Pracy Polski

” Jak podaje ELTA, w dniach 24-26 listopada Ja  Lite*, 
skiej Giełdzie Pracy złoży wizytę delegacja Państwowej, 
pekcji Pracy Głównego Inspektoratu Pracy Rzcczypo^. 
tej Polskiej pod przewodnictwem zastępcy szefa Stak, 
Pracy Adama Gwary.

Pod czas wizyty ma być pod pisa ny protokół o współpr^ 
na 1995 rok. Na podstawie tego dokumentu, będzie & 
vyymieniać doświadczenia pracy i informacje o sytuacji n* 
rynku pracy oraz w kwestiach polityki zatrudnienia mieś? 
kańców. Będą organizowane wspólne seminaria po£wjęcone 
doskonaleniu specjalistów, konsultacje wsprawie zatrudni? 
nia w Polsce i na Litwie oraz konferencje poświęcon£k«xv 
tiom obserwacji rynku pracy, metodyki prognozowania jego 
zjawisk.

Jednocześnie będzie kontynuowana i rozszerzana 
współpraca regionalnych służb pracy Litwy i Polski. ’['■!

W rządzie RL

D ob ro w o ln e  ubezpieczenie 
em erytalne

Rząd zatwierdził przepisy państwowych dobrowolnych 
emerytalnych ubezpieczeń, reglamentujące realizowane 
przez "Sodrę" dobrowolne ubezpieczenie emerytur. Niniej. 
sze przepisy będą stosowane od-l stycznia przyszłego roku, 
informuje ELTA.

Tym ubezpieczeniem emerytalnym mogą być objęte 
osoby w wieku powyżej 16 lat w okresie, gdy nie są ubezpie­
czone w trybie państwowych obowiązkowych społecznych 
ubezpieczeń emerytalnych, jak też osoby, w trybie obowiąz­
kowym ubezpieczane tylko na podstawową .część emerytury. 
Są to właściciele przedsiębiorstw indywidualnych.'zrównane 
z nimi samodzielnie pracujące osoby, gospodarze oraz pel-

■ noletni członkowie jch rodzin, pracujący w gospodarstwie, 
jak również żołnierze służby czynnej.

W trybie dobrowolnego ubezpieczenia emerytalnego 
mogą być ubezpieczane osoby nie ubezpieczone w ramach 
obowiązkowych ubezpieczeń emerytalnych, aby otrzymać 
podstawową część emerytury bądź podstawową i je}dodat­
kową część. Z tego ubezpieczenia mogą też korzystać

■ osoby, ubezpieczone w trybie obowiązkowych ubezpie­
czeń emerytalnych jedynie dla otrzymania podstawowej 
części emerytury*; chcące otrzymać też dodatkową jej 
część.

W trybie dobrowolnych ubezpieczeń emerytalnych na­
leży ubezpieczać się indywidualnie.

Czas uiszczania składek z tytułu dobrowolnych "Ubez­
pieczeń emerytalnych z wyznaczaniem emerytur wliczam’ 
jest do stażu państwowych społecznych ubezpieczeń emery­
talnych w celu óUzymania dodatkowej części emerytury, jeśli 
osoba ubezpieczyła się na całą emeryturę z tytułu 
państwowych ubezpieczeń społecznych i płaciła za to 
składki. Jeśli osoba ubezpieczała się na podstawową część 
emerytury i płaciła składki, okres uiszczania składek wlicza 
się do stażu potrzebnego do uzyskania podstawowej] cz«jśa 
emerytury.

Osoby, ubezpieczone w trybie dobrowolnych ubezpie­
czeń emerytalnych, mają prawo otrzymania emeiyfu? zgod­
nie z; ustawą Republiki Litewskiej d p a ń s tw o w y m  
społecznym ubezpieczeniu emerytalnym. W razie śmierci 
tych osób. prawo otrzymania rent wdowich i sierocych 

.przysługuje członkom ich rodzin.
Taryfy składek dla otrzymania podstawowej części eme­

ryt ury z tytułu dobrowolnych ubezpieczeń emerytalnych ok­
reśli rząd, a taryfę składek na uzyskanie dodatkowej czyści 
em erytury  ^  R ada Państwowych Ubezpieczeń 
Społecznych.

Po zerwaniu umowy ubezpieczeniowej uiszczone 
składki nie będą zwracane, a okres wpłat wlicza s ię d o o d p 0' 

wiedniego stażu ubezpieczeń w ramach państw ow ych 

społecznych ubezpieczeń emerytalnych podczas przyzna"3' 
.nia emerytur. _

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 24 listopada 1994 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

Angielski* funty sterlingi 
ormiańskich drahm 

Australijskie dolary 
Austriackie szylingi 
100 azerbejdianekich manat 
1000 białoruakich rubli 
Belgijskie franki 
Czeskie korony 
Duńskie korony 
ECU
Estońskie korony 
100 hiszpańskich peset 
100 lirów włoskich 
100 japońskich jenów 
Kanadyjskie dolary

6.2940
0.9680
3.0426
0.3668
0.1365
0.5369
0.1255
0.1426
0.6587

0,3222
3.0963
0.2495
4.0793
29086

Kirgiskie sonty
100 kazachskich tengów
Łotewskie łaty
1000 złotych polskich
Mołdawskie leje 
Norweskie korpny 
Holenderskie guldeny 
Francuskis franki 
100 rubli rosyjskich 
SDR
Singspurskie dolsry 
Fińskie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki.
10000 ukraińskich karbowańców 
Uzbeckie aumy 
100 węgierskich forintów 
Niemieckie marki 

a  lity banki wymieniają według 3

0.3756 
7.7220 
7.3260 
0.1678 
0.9445 
0.5896 

. 2.3033 
0.7516 
0.1251 
5.8591 
27307 
0.8455 
a 5439 
3.0488 
0.2417 
0.1739 
3.6650 
2.5816 
lerdżoriegó I Lity na walutę podstawową i walutę podstawową..

oficjalnego kursu —  4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują i sprzedają według 
ustalonych przez same banki.

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
|  skup.1 I B S #

Frank
francuski f i l 4570

Marku
niemiecka J5009 15PS5

Dolar
amerykański 23407

Funl brytyjski 36712 3MI0

Frank
szwajcarski 177871 185!-’
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Studentkom  szkoły  pom aturalnej —  
stypendium  Akadem ii Rolniczej

P om aturalna Wileńska Szkoła 
gołnlM* »  B ia łe j W ace  
współpracuj* z kilku szkołami rolnl- 
ciyml w P o lsce . D otych czas  
współpraca polegała przede wszy- 
slkln> n« organizowaniu praktyk 
słuchaczy wileńskich w polskich go- 
spodaretwach rolnych, wysyłaniu 
absolwentów na studia specjaliza­
cyjne do Polski, w y m ia n ie  
świadczeń. Sn również uczelnie, 
jak na przykład, Akademia Rolnicza 
w L u b lin ie , które um ożliw iają  
wykładowcom z B. Waki studia do­
ktoranckie.

Przyznanie stypendium Akade­
mii Rolniczej im. H. KoKąląja w 
Krakowie dla nąjlepszych  stu ­
dentów Pomaturalnej Wileńskiej 
Szkoły Rolniczą) w Białej Wace Jest 
nowym i pierwszym lego rodząju 
przykładem współpracy.

W poniedziałek, 21 listopada w 
Białej Wace odbyło się posiedzenie 
komisji, której zadaniem było ode­
branie z sześciu kandydatek (dziew­
czyny okazały się lepsze od chłopców) 
wytypowanych przez kuratorów 
Grup Studenckich i samych stu­
dentów dwóch osób, któiym zostanie 
przyznane stypendium w wysokości 
25 USD wypłacane przez 10 miesięcy 
w roku akademickim 1994A995, 
ufundowane przez AR w Krakowie. 
Początkowo w Krakowie planowano 
pizyznanie 1 stypendium w wysokości 
50 USD, jednak uwzględniając bar­
dzo niskie stypendium, otrzymywane 
przez studentów szkoły (najwyższe 
wynosi 40 Lt), na wniosek dyrektora 
Szkoły R. Stanisza postanowiono

podzielić tę kwotę i wytypować dwóch 
stypendystów.

W skład komisji wchodzili: dyre­
ktor i wicedyrektorzy szkoły, przed­
stawiciel Rady Pedagogicznej, przed­
stawiciel Samorządu Studentów, 
drugi sekretarz Ambasady RP repre­
zentujący fundatora M arek Za- 
rządzki. Komisja miała trudne zada­
nie, ponieważ każda z kandydatek do 
stypendium odpowiadała stawianym 
wymaganiom. Postanowiono więc 
urządzić tajne głosowanie.

U stojącej pod drzwiami gabine­
tu dyrektora w oczekiwaniu na wyniki 
głosow ania gfupki dziewcząt 
zapytałam, za kogo by oddały swoje 
głosy? Dziewczyny wymieniły — 
Irenę  R ac ćwicz i Czesławę

Wołochowicz. Co prawda, oceniały je 
nieco inaczej, wg innych niż komisja 
kryteriów.

T o też zadziw iająca była 
zgodność ich wyboru z wynikami taj­
nego głosowania komisji.

Gratulacje, radość dziewcząt, 
któiym się powiodło i lekki żal tych, 
któiym los i postanowienie komisji 
nie sprzyjały. Dziewczęta mówiły, że 
wybór jest sprawiedliwy. Szkoda, że 
stypendia są tylko dwa i nie można 
więcej przyznać tym, kto na nie 
zasługuje.

Jolanta MASIAN 
NA ZDJĘCIU: od lewej —  R. 

Stanisz, Cz. Wołochowicz, I. Race- 
wicz, M. ZarządzkL

Fot. M. Paluszkiewicz

Rozgorzał spór medyków
Dylemat istnienia Kliniki 
Bałtycko-Amerykańskiej

Już od kilku miesięcy głośno jest wokół sprawy wynąięcia pomieszczeń w 
Uniwersyteckim Szpitalu na Anto kołu Bałtycko-Amerykańskiej Klinice chorób 
wewnętrznych i chirurgii. 3 maja br. lekarz naczelny szpitala Adolf as Berukśtis 
podpisał umowę z chirurgami amerykańskimi o wynajęcie sali operacyjnej i 
lanych pomieszczeń. Wówczas otrzymana została pierwsza potyczka od Bay 
Bank Boston (Boston Massachusetts) w sumie 190 000 USD. Latem trwały 
przygotowania do otwarcia kliniki.

W minionym tygodniu na posie­
dzeniu komisji Sejmu do spraw 
ŷkroczeri ekonomicznych rozpatrzo- 

została decyzja Państwowego De­
partamentu Kontroli o przerwaniu 
“mowy między Uniwersyteckim Szpi­
c o  na Antokolu i ZSA "Wileńskie 
Centrum Chirurgii Korekcyjnej". De- 

wywołana została tym, że umowa 
2avflcra wiele istotnych naruszeń.

W celu przedstaw ienia spo- 
ec*ności zaistniałej sytuacji, obrony 
^ 8 °  stanowiska i udowodnienia pra- 
^*9 racji swego istnienia kierownic- 
,w° Kliniki Bałtycko-Amerykańskiej 
^rganizowało konferencję prasową. 
Meresdw kliniki bronił prezes Cen- 

Konsultacyjnego kontaktów ze 
spotecznoScfcj "Multim CrediUim" Au- 
^A lubalis.

Kierownik kliniki nefrourologicz- 
1 Pray Uniwersyteckim Szpitalu na 

prof. Baiys Dainys zarzuca 
jjj^tnym lekarzom, że korzystając z 
ynajętej sali operacyjnej utrudniają 
Julitę leczenie, jakie prowadzą kii- 

j ., * **pilal. Wiele zastrzeżeń budzi 
możliwość przejścia najlepszej

*ain(H Skarży ze szpitala do kliniki pry-1 
• gdzie wynagrodzenie jest o wie­

le wyższe. Dlatego wicedyrektor kliniki 
dr Kenneth Leavitt zadecydował, że le­
karze pracujący w szpitalu uniwersy­
teckim dopiero po upływie roku od 
dnia złożenia podania o rezygnacji z 
pracy w szpitalu zostaną przyjęci do 
prywatnej kliniki.

Dr Kenneth Leavitt oświadczył, że 
jeżeli umowa o wynajęciu pomieszczeń 
zostanie przerwana, poniesione straty 
wynosić będą około 2 min litów. Szpital 
za wynajęcie pomieszczeń nie otrzyma 
30 tys. Lt. Wicedyrektor powiedział 
prasie:

"Jesteśmy przekonani, że w 
społeczeństwie demokratycznym stosunki 
między ludźmi a instytucjami określają je-1 
dynieobowiązującew kraju ustawy, niezaś 
zajmowane stanowiska, kontakty wzajem­
ne czy sympatie osobiste.

Rezygnujemy z sal operacyjnych 
oddziału nefrourologicznego 
Wileńskiego Uniwersyteckiego Szpita­
la Antokolskiego— urządzimy je sami.

Nigdy nie dążyliśmy i na przyszłość 
nie zamierzamy dążyć do prywatyzacji 
dzierżawionych przez nas pomie­
szczeń. Nasze zobowiązanie posiada 
moc prawną".

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Spis lu d n o ści odbędzie się w  ro k u  1999
celu posiadania dokładnych danych o liczbie i składzie ludności Litwy, 

**nian demograficznych i społecznych na Utwie, jak również przyłączenia 
ta, 0 ogłaszanego przez Organizację Narodów Zjednoczonych spisu ludność 

' ̂ d  Litwy zaaprobował propozycję Departamentu Statystyki przygotowa 
* ̂ wechnego spisu mieszkańców Republiki Litewskiej i przeprowadzenia go 

p 1999* informuje ELTA. '
(w, °'*ołano grupę roboczą z 11 specjalistów, która do 1 października 1995 r. ma 
l,,,7°*ać i zgłosić rządowi Litwy postulaty d o ty c z ą c e  powszechnego spisu 

Republiki Litewskiej. Kierownikiem grupy roboczej mianowany zos a 
^rektor Departamentu Statystyki Petras Adlys.

Wilnianie będą 
mieli tańsze 

ciepło
(Dokończenie ze str. 1)

Minister poinformował, że z tej 
pożyczki będzie finansowana również 
budowa podobnego zespołu w Szawlach. 
"Dzięki budowie zespołu w Wilnie po­
czyni się ważny krok w historii rozszerza 
nia systemu scentralizowanego ogrzewa 
nia na Litwie"— zaznaczył minister.

Dyrektor spółki "ABB Technika" 
na Litwie Rlćardas Żalys powiedział, 
że pompownię i linię ciepłociągu 
zaczęto budować dlatego, że obecnie 
Wileńska Trzecia Elektrociepłownia 
działa nie na pełną moc. Mogłaby 
obsługiwać znaczną część miasta, a 
tymczasem zaspokaja potrzeby tylko 
południowych i zachodnich dzielnic 
miasta. Obiekt energetyczny ułatwi 
przepompowywanie wody z trzeciej 
ciefftowni na Zirmuny i Antokol.

Dyrektor Wileńskich Sieci Ciepl­
nych Romualdas Poduś zaznaczył, że 
jednym z warunków pożyczki było wy­
korzystanie przy budowie urządzenia 
wyprodukowanego w Danii. Lite­
wskie mogą być tylko niektóre 
materiały budowlane i siła robocza. 
Jak powiedział R. Pocius, będą stoso­
wane o wiele oszczędniejsze pompy ze 
zmienną częstotliwością zasilania, 
ciepłociąg zbuduje się ze specjalnie 
odlanych odizolowanych rur, straty 
ciepła w porównaniu z wcześniej zbu­
dowanymi ciepłociągami, musiałyby 
zmniejszyć się mniej więcej cztero­
krotnie.

Obliczono, że środki zainwestowa­
ne w budowę powinny się zwrócić w 
ciągu dwóch lat kosztem dostarczania 
tańszego ciepła z trzeciej 
elektrociepłowni. Gwarancyjny termin 
użytkowania—50 lat, czyli dwukrotnie 
dłuższy od okresu użytkowania 
ciepłociągów budowanych według so­
wieckich technologii.

Obecnie roboty trwają na trzech 
frontach: buduje się pompownię, w 
pobliżu rozpoczęto budowę linii 
ciepłociągu oraz linii na Antokolu. 
Wszystkie prace planuje się zakończyć 
do lipca przyszłego roku.

Wypadki i wpadki
Zgodni. z Informacją MSW RL w knju 22 llMop.d. br. dokonam, 172 

przestępstw, w tym było: S0 kradzlety mienia osobistego obywateli 2« -  
państwowego I spółek akcyjnych, U  rabunków, 2 zabójstwa, 1 obrażenie data, 2 
gwaMy, 2* wyczynów złośliwego chuligaństwo, 2 oszustwa. W U  wypadkach 
ruchu drogowego zginęły 3 osoby. Wydarzyły sl, 2 polary. Zanotowano 1 
nieszczęśliwy wypadek. Znaleziono zwłoki 6 denatów. Wszczęło poszukiwanie 8 
osób, które zginęły w nic wyjaśnionych okolicznościach. Skradziono bądi upro­
wadzono 15 pojazdów, znaleziono 12. Zatrzymano 59 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
21 listopada br. o godz, 23 min. 05 

w mieszkaniu przy ul. Algirdo 18-3 w 
Wilnie znaleziono zwłoki W. Mleczko 
(ur.1937 r.) z kłutą raną w głowie. Po­
dejrzane osoby zatrzymano. Wszczęto 
dochodzenie wstępne.

Łupem rabusiów —  
pojazdy

* 21 listopada o godz. 17 min. 30 w 
Kownie na ul. Marveles złoczyńca 
odebrał L, Ruksienisowi rower moto­
rowy MINI.

* 22 listopada o godz. 7 min. 10 w 
W ilnie na ul. Savahotiii grupa 
mężczyzn napadła na W. Stankucia. 
Zbili go i odebrali samochód VW pas­
sat.

Skradziono kiosk
22 listopada br. na policję w Szaw­

lach zwróciła się zainteresowana oso­
ba, która powiadomiła, że 4 listopada 
br. z ul. Aerodromo został skradziony 
należący do niej kiosk handlowy "Vigo", 
wartość którego — 12 tys. litów.

Za samochód —  
fałszywe DM

19 października w Kownie za 
sprzedany samoćhód mazda 626, 
właściciel wozu R. Stankevićius 
otrzymał od dwóch obywateli Niemiec 
4800 fałszywych DM.

Kraksy drogowe
* 22 listopada o godz. 17 min. 20 na 

ul. Laisves w Wilnie kierowca samo­
chodu M-240 potrącił i śmiertelnie 
zranił Z. Naujalisa (ur. 1925 r.), który 
przechodził jezdnię w nie ustalonym 
miejscu. Kierowca z miejsca wypadku 
zbiegł.

* 22 listopada o godz. 12 min. 30 w 
Druskiennikach jadący ul. Veisćjq sa­
mochód KAZ-608, przy którego kie­
rownicy znajdował się J. Janulevićius 
(ur. 1963 r.) wyjechał na przeciwległy

pas drogowy i zderzył się z wozem opel 
askona, prowadzonym przez A. Pra- 
vdzinskasa (_ur. 1966 r.), W awarii 
ucierpieli kierowca opla i jego 
pasażerowie, których odwieziono do 
szpitala. Kierowca A. Pravdzinskas po 
dwóch godzinach w szpitalu zmarł.

-* 22 listopada o godz. 8 min. 30 na 
81 km szosy Wiino-Kybartai (rejon 
prenajski) samochód ford trahzit, przy 
którego kierownicy siedział ob. Rosj i J . 
Bałaban (ur. 1957 r.) uderzył się o 
przydrożny słup i przewrócił się. W wy­
padku zginęła pasażerka wozu E. Tron 
(ur. 1929 r.).

Wybuch w piekarni
22 listopada o godz. 23 min. 1S we 

wsi ReivyĆiai (rej. możejski) w piekarni 
firmy prywatnej "Lipak", należącej do 
L. Pakamaniusa nastąpił wybuch, w 
wyniku uległ zniszczeniu gmach. Lu­
dzie nie ucierpieli. Przyczynę wybuchu 
ustala się.

Podpalono drzwi 
mieszkania

21 listopada o godz. /22 min. 20 
podpalono drzwi mieszkania przy ul. 
Siaulią 5-12w\Vilnie, należącego do A. 
Sablinskiene.

Śmierć na torach
22 listopada o godz. 12 min. 35 na 

Dworcu Kolejowym* w Wfilnie pociąg 
relacji Uciana-W ilno przejechał 
kobietę nie ustalonej tożsamości wwie- 
ku około 40 lat, która wszpitaluzmarła.

Napad w mieszkaniu 
w biały dzień

22 listopada o godz. 1$ min. 20 do 
mieszkania przy ul. Architektą 176-95 
w Wilnie weszła grupa znajomych zwi­
dzenia chłopców, którzy zbili D. Gie- 
dryka. Poszkodowany znajduje się w 
szpitalu.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Dopóty drhan wodę nosi...
Złodziejski żywot i finał

We wsi Vyiellai gminy salakajsklrj okradziono sklep. Po otrzymaniu lego 
lakonicznego zawiadomienia pracownicy komisariatu polkjl rejonujezloroskle- 
go szybko przybyli na miejsce wypadku i rozpoczęli poszukiwaniu złodziei. 
Istniały podejrzenia, ie mbgll to uczynić zamieszkali wjrdncj z odległych zagród 
młodzi mękzyini Olegas Kulys i Gintas Brazauskas. Przyjechali tu z Marłam- 
pola. Zagrodę nabyli na nazwisko Olegasa Kulysn. Męźczyinl często gdzi 
.wibnii « wracali przewainle nocą. Okoliczni mieszkańcy dziwili się, ie właśnie 
wtedy coś faun spawali I do świtu Świeciły się płomyki aparatów spawalniczych.

W zagrodzie tej dokonano rewizji. 
W piwnicy policjanci znaleźli pra­
wdziwą na szeroką skalę bimbrownię. 
Stało 70 litrów gotowego trunku i 1,5 
tony przygotowanego zacieru. Znale­
ziono także rzeczy skradzione w sklepie
w Vyźeliai: męskie i damskie kurtki, 
szlafroki, rękawice, dfesy, oliwę, cu­
kierki, papierosy. Skradziono stamtąd 
towary za 4 tys. litów. W len sposób 
podczas rewizji ujawniono dwa 
przestępstwa.

Za pędzenie bimbru sąd wymierzył 
Olegasowi Kulysowi i Gintasowi Bra- 
zauskasowi w trybie administracyjnym 
grzywnę pieniężną, a za włamanie do 
sklepu wszczęto sprawę karną.

Podczas śledztwa wstępnego wy­
kryto jeszcze jedno przestępstwo:- 
przed włamaniem do sklepu, z pastwi­
ska we wsi BirŹunai skradli oni i 
zarżnęli kosą cielaka. Inicjatorem tego 
czynu był G. Brazauskas. Teraz 
przyciśnięci do muru O. Kulys i G. Bra­
zauskas przyznali się do czynu.

Sprawę karną rozpatrywał dzielni­
cowy sąd rejonu jezioroskiego. Nigdzie 
nie pracujący G. Brazauskas jest ojcem

trojga dzieci. Ma 24 lala. W 1991 r. \\ 
styczniu został skazany na trzy lata po­
zbawienia wolności za kradzieże. Wie- 
dy sąd wyznaczył mu karę: pozbawienie 
wolności w zawieszeniu. O dwa miesią­
ce młodszy od kolegi Ólegaś Kulys jest 
ojcem dwojga dzieci, również nigdzie 
nie pracuje.

G. Brazauskas został skazany na 5 
lat pozbawienia wolności z konfiskatą 
mienia. Sędzia dołączyła do kary nieod- 
bytą karę na podsUiwie wcześniejszego 
wyroku sądu mariampolskiego. Osta­
teczny wyrok brzmiał — pozbawienie 
wolności na okres 5 lat i 6 miesięcy z 
konfiskatą mienia, z odbyciem kary w 
zakładzie robót poprawczych o za­
ostrzonym rygorze. Olegas Kulys został 
skazany na trzy lata pozbawienia 
wolności Z konfiskatą mienia i odhy 
ciem kary w zakładzie o ogólnym iygo-

Skazani złożyli skargę kasacyjną do 
Sądu Najwyższego Republiki Lite­
wskiej. Została ona odrzucona, a wyro 
sądu dzielnicowego rejonu jezioroskie- 
go jest prawomocny.

Algirdas ZIBOLIS
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Rosja

Jelcyn: nie oddamy nikomu nawet 
piędzi rosyjskiej ziemi

Nie oddamy nikomu nawet piędzi rosyjskiej ziemi i niechaj wszyscy, 
którzy roszczą sobie do niej pretensje, nie liczą na taką możliwość.—- 
powiedział prezydent Borys Jelcyn podczas wizytowania rosyjskiej 
strażnicy w miejscowości Kuniczyna Gora, na granicy rosyjsko-estońskiej.

Jelcyn przybył w środę z krótką wizytą roboczą do obwodu pskowskie­
go, graniczącego z Estonią. Pobyt prezydenta na pograniczu rosyjsko-es- 
tońskim, gdzie niedawno strona rosyjska zakończyła prace związane z 
demarkacją linii granicznej i budową strażnic, ma ha celu zamanifestowa- 

. nie, że Moskwa nie zamierza podejmować dyskusji z Estonią w sprawie 
roszczeń terytorialnych Tallina i uważa obecną granicę z Estonią za osta­
teczną.

Podczas narady z dowództwem służb granicznych i celnych na nowej 
strażnicy Jelcyn przyznał, że granica z państwami bałtyckimi wciąż nie. jest 
wystarczająco szczelna. — Rosja — powiedział prezydent -r- zdemonto­
wała wszystkie instalacje zgranie b.ZSRR, w tym system obrony przeciw­
lotniczej, a na nowych granicach systemy te jeszcze nie działają. Wyko- 
rzystują to przemytnicy z państw bałtyckich, a także wywiady obcych 
państw, działające z terytorium krajów nadbałtyckich.

Jelcyn zapewnił przy tym, że Rosja nie ma zamiaru budować na 
północno-zachodnich rubieżach takiej szczelnej granicy, jak w czasach 
Związku Radzieckiego. Granica powinna mieć "humanitarny charakter" 
oraz być otwarta dla ruchu osobowego i prywatnego biznesu— powiedział 
rosyjski prezydent.

Tallin, powołując się na traktat pokojowy z Rosją Radziecką w Tartu 
(z 2 lutego 1920 roku), zgłasza roszczenia terytorialne do Rosji, obejm u­
jące ok. 2,3 tys. km kw. ziem, które w latach 1920-1940 należały do Estonii, 
a dzisiaj stanowią część obwodu leningradzkiego i . pskowskiego. Estonia 
argumentuje, że postanowienia Aktu Końcowego KBWE z 1975 r. z 
Helsinek nie mogą mieć odniesienia do granicy estońsko-rosyjskiej, gdyż 
dokument ten nie oznaczał bynajmniej uznania sowieckiej okupacji 
państw bałtyckich, w związku z czym traktat z Tartu pozostaje jedynym 
aktem prawnym regulującym przebieg granicy między Estonią i Rosją.

Polemika w obozie reformatorskim
Borys kodorow, były minister finansów w rządzie Wiktora Czerno­

myrdina i przywódca proreformatorskiej Unii Liberalno-Demokratycznej 
"12 grudnia", zaatakował innego lidera obozu reformatorskiego w Rosji, 
Jegora Gajdara, zarzucając mu zastraszanie i szantażowanie deputowa­
nych do Dumy Państwowej.

Fiodorow oświadczył, że straszenie deputowanych ewentualnymi kon­
sekwencjami odrzucenia projektu budżetu na 1995 rok, przedłożonego 
przez gabinet Czernomyrdina, jest niedopuszczalne. Były minister fi­
nansów dodał, że kategorycznie sprzeciwia się forsowaniu wszelkich de­
cyzji w parlamencie drogą szantażu.

Choć Fiodorow nie wymienił nikogo z nazwiska, wiadomo, że te ostre 
sformułowania adresowane są  do Gajdara, przywódcy proreformatorskie­
go Demokratycznego Wyboru Rosji, który w sobotę zwrócił się do swoich 
zwolenników, aby rozpoczęli przygotowania do przedterminowych wy­
borów parlamentarnych. Według Gajdara, zostaną one rozpisane wiosną 
przyszłego roku i będą konsekwencją odrzucenia przez Dum ę projektu 
przyszłorocznego budżetu oraz wyrażenia przez nią wotum nieufności 
wobec rządu Czernomyrdina.

Gajdar powtórzył7we wtorek tę prognozę, dodając, że jego partia 
poprze projekt budżetu. Stwierdził też, że Demokratyczny Wybór Rosji z 
zadowoleniem przyjmuje obecny zwrot w polityce rządu. Jegor Gajdar 
zaapelował jednocześnie do innych ugrupowań proreformatorskich, by 
zapomniały o wszelkich podziałach i połączyły swoje siły z myślą o  wygra­
niu przyśpieszonych wyborów parlamentarnych.

Fiodorow nie zgadza się z tezą, że odrzucenie budżetu nieuchronnie 
doprowadzi do rozwiązania Dumy i rozpisania przedterminowych wy­
borów parlamentarnych. Według niego, prezydent Borys Jelcyn może 
rozwiązać nie parlament, lecz rząd, a następnie przygotować projekt 
nowego budżetu.

O jeszcze innym wariancie wspomniał we wtorek minister finansów 
Władimir Panskow, który zasugerował w Dumie, że jeśli posłowie nie 
przyjmą budżetu w wersji zaproponowanej przez rząd, to gabinetowi nie 
pozostanie nic innego, jak podać się do dymisji.

MSZ o rezolucji Zgromadzenia 
Północnoatlantyckiego

Prawdziwie ogólnoeuropejskie partnerstwo jest nie do pogodzenia z 
tworzeniem nowych linii podziału w Europie— oświadczył rzecznik M SZ 
R osji G rigorij K a ra s i^  k o m en tu jąc  rezo lu c ję  Z g ro m ad zen ia  
Północnoatlantyckiego przyjętą w piątek w Waszyngtonie. Zaleca ona 
Radzie NATO przyśpieszenie procesu przyjmowania do Sojuszu nowych 

' członków spośród państw Europy Środkowowschodniej.
Przedstawiciel MSZ Rosji powiedział, że stanowisko parlamenta­

rzystów Zgromadzenia wyraźnie nie uwzględnia wszystkich następstw, 
jakie może mieć przyśpieszone rozszerzenie NATO dla stabilności i bez­

p ieczeństw a w Europie.
Karasin zwrócił uwagę na "aktywną dyskusję, która toczy się w przed­

dzień szczytu KBWE w Budapeszcie, dotyczącą koncepcji utworzenia 
szerokiego systemu bezpieczeństwa na całym kontynencie". Według rze­
cznika MSZ, NATO powinno skoncentrować swe wysiłki właśnie na tej 
idei, a nie na tworzeniu nowych linii podziału Europy.

Moskwa wiąże ze szczytem w Budapeszcie wielkie oczekiwania. Jak 
pisze "Niezawisimaja Gazieta", Rosja znalazła się w Europie w niezwykłej 
dla siebie sytuacji — nie wchodzi ani w skład Unii Europejskiej, ani Unii 
Zachodnioeuropejskiej, ani NATO, które wypracowały mechanizm po­
dejmowania konkretnych decyzji, a KBWE w obecnym kształcie jest 
organizacją mało skuteczną.

Jedyną możliwością zachowania przez Rosję roli wpływowego mo­
carstwa europejskiego jest radykalne zreformowanie KBWE i przeksz­
tałcenie jej w "regionalną ONŻ", z organem kierowniczym, którego stałym 
członkiem byłaby Rosja — pisze "Niezawisimaja Gazieta".

O N Z

Jak zwalczać zorganizowaną przestępczość
Krąje zamożne i biedne, zebrane pod egidą ONZ w Neapolu na pierwszej 

światowej konferencji poświęconej zwalczaniu zjawiska zorganizowanej przes­
tępczości, nie zdołały na razie osiągnąć porozumienia w sprawie wspólnej 
strategii lej krucjaty. Grupa robocza pod przewodnictwem wiceprezydenta Ko­
lumbii Humberto De La Calle przygotowała dokument końcowy spotkania, 
który ma być — w ostatnim dniu — przyjęty na sesji plenarnej z udziałem 138 
delegacji. Właśnie przy pracach redakcyjnych nad tym projektem doszło do 
rozbieżności.

N

Włoska sędzina Liliana Fena- - 
_ J t o ;  z  ramienia gospodarzy ko­

ordynująca prace konferencji, wy­
jaśn iła , że rozbieżności dotyczą 
finansowania programów walki ze zor­
ganizowaną przestępczością, postulo­
wanych przez ONZ, ale odrzucanych 
przez kraje biedne. Dlatego jako roz­
wiązanie Ferraro przewiduje "wew­
nętrzną redystrybucję funduszów 
ONZ" przeznaczonych na sfinasowa- 
nie walki z mafią w niektórych krajach.

I a dokument końcowy złożą 
 jsię; ogólna deklaracja polity­

czna i globalny pląn działania. W lej 
drugiej kwestii odmienny punkt widze­
nia zaprezentowali we wtorek delegaci ' 
z państw latynoskich i kraje afry- - 
kańskie, które zebrały się rankiem we 
własnym gronie.

Są one przychylne przyjęciu pow­
szechnej konwencji Narodów Zjed­
noczonych w spraw ie walki ze 
zorganizowaną przestępczością, zap­
roponowanej w poniedziałek przez Ar­
gentynę i popartej przez Włochy i Bul- 
rosa Ghalego. Według pani Ferraro 
kraje europejskie pragną jednak wyjść 
poza deklaracje intencji i podjąć konk­

retne, kroki, sprzyjające pogodzeniu, 
istniejących przepisów prawnych tak,' 
aby zwiększyć ich skuteczność na 
płaszczyźnie międzynarodowej.

Pierwszą rzeczą byłoby prawne 
określenie pojęcia zorganizo­

wanej przestępczości typu mafijnego, 
które jest oczywiste dla nas, Włochów, 
ale nie dla innych — powiedziała Fer- 
raro. Brytyjski minister spraw wew­
nętrznych David Maclean uznał, że na­
leży skupić się na konkretach i 
aspektach praktycznych, co zapew­
niłoby długofalowe efekty. Tym 
samym przyłąozył się do .ponie­
działkowych propozycji ministra spra­
wiedliwości USA Janet Reno.

Kraje latynoskie nic życzą jednak 
sobie nadmiernego skrępowania 
dwustronnymi porozumieniami z 
USA, podejrzewanymi o zamiar na­
rzucenia im kontroli politycznej. 
Kraje afrykańskie zaś liczą na ekono­
miczne korzyści .konwencji, zapew- 

• niające im dopływ środków finanso­
wych do zwalczania rodzim ej 
przestępczości.

Szwajcarski minister sprawied­
liwości Arnold Koller przest­

rzegł, iż cel proponowanej konwent: 
jest zbyt ambitny. Za najważniejU  ̂
uznał jednak to, że taka konferencja ̂  
raz pierwszy doszła do skutku, co I 
kolei zdaniem włoskiego ministra 
sprawiedliwości Alfredo Biondicgo 
sygnalizuje powszechną świadonioić 
problemu zorganizowanej przestęp. 
czości. Wg Biondiego konwencja ńic 
jest zadaniem niewykonalnym, "będ2ie 
jednak wymagać długich dyskusji po. 
nieważ każdy kraj ma inne prawa i de­
finicje przestępstwa".

PHWnd Arlacchi, wiceprzewodni- 
czący włoskiej parlamentarny 

komisji antymafijnęj uznał, że w przy­
padku zniesienia na konfcrencjizasady 
tajemnicy bankowej, co najmniej 40 
krajów będzie zmuszonych zmienić 
swe przepisy prawne. Delegat szwaj­
carski zapewnił, że jego kraj nic jat 
już "finansowym rajem" dla inwes­
torów  z brudnym i pieniędzmi 
usiłującymi wprowadzić do legalnego 
obiegu olbrzymie fortuny zarabiane 
poza prawem. Zarzut jakoby Szwaj- 

. caria stanowiła dla przestępców 
przystań, zapewniającą pranie'pie­
niędzy, uznał on za mit.

I- izraelski minister policji Moszc 
__|Szahal w wywiadzie dla radia je­

rozolimskiego wyraził zanicpokojeńM; 
w związku z napływem do Izraela 
przywódców świata podziemnego:? • 
byłych radzieckich republik. Niedaw­
no mieli oni lam odbyć naradę strate­
giczną i planują kolejne spotkanie w 
najbliższych dniach w luksusowym ho- 
letu w Teł Awiwie.

Bośnia

Kolejny nalot samolotów N A TO

24 samoloty NATO — w lym 8  bojowych i 16 wsparcia 
dokonały w środę przed południem nalotu na serbską 

bazę rakiet przeciwlotniczych w rejonie Banja Luki (środko­
wa Bośnia).

Atak ten jest odwetem za ostrzelanie przez załogę 
tej bazy we wtorek dwóch patrolowych samolotów bry­
tyjskich typu Harrier rakietami typu sam-2. Piloci bry­
tyjskich maszyn zdołali ujść cało. NATO wydało komu- 
nikat ostrzegający, że takie prowokacje spolkają się z 
surowym'odwelem.

Baza rakietowa zbombardowana w środę przez samolo­
ty NATO, była wyposażona w rakiety przeciwlotnicze pro­
dukcji rosyjskiej starego typu sam-2. Ich kariera zaczęła się 
jeszcze na przełomie lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych.

Jak twierdzą eksperci NATO, pociski te startują bardzo 
wolno. W głowicy mają bardzo silny ładunek wybuchowy- 
Powolność w chwili startu (rakieta wygląda jak lecący słup 
telegraficzny — mówią piloci) sprawia, że wyszkoleni pfloa 
mogą zauważyć niebezpieczeństwo i wcześnie uniknąć 
ataku.

Według francuskich źródeł wojskowych w czasie nalotu 
na pozycje serbskich rakiet sam-2  użyto tonowych bomb z 
celownikami laserowymi. W akcji brały udział samoloty fran­
cuskie, holenderskie, brtyjskie i amerykańskie.

NA ZDJĘCIU: samolot NATO startujący dla wykona­
nia zadania bojowego na terenie Bośni.

Fot EPA-ELTA

Włochy

Dni rządu Berlusconiego policzone?
Wygląda na to, że dni rządu Sihrio 

Hęrlusconiego są policzone. Wszczę­
cie przez prokuraturę mediolańską 
śledztwa w jego sprawie (jest podejrza­
ny o korupcję) stało się punktem 
zwrotnym we włoskim życiu polity­
cznym. Opozycyjne ugrupowania De­

mokratyczna Partia Lewicy (dawni ko­
ni uniści) i Włoska Partia Ludowa 
(dawna chadecja) zażądały dymisji 
premiera gdy zostanie uchwalony 
przyszłoroczny budżet.

Prezydent Oscar Luigi Scal faro 
uznał, że w takiej sytuacji najlepszym

rozwiązaniem byłoby powołanie 
binetu specjalistów", który u iwo* 
rzonoby z jego inicjatywy. Takie 
rozwiązanie zastosowano już w 
1993 roku, kiedy przez kilka miesię* 
cy działał gabinet Carlo. Azegli° 
Ciampiego.
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Co daje Polsce konkordat?
Sejmowa Komiąja Nadzwyczajna do Rozpatrzenia Projektu Ustawy o Raty­

fikacji Konkordatu między Stolicą Apostolską a Rzecząpospołitą Polską po* 
wołała Podkomisję ds. Ustaw Okołokonkordatowych. Izabella Sierakowska 
<SLD) zażądała, aby na następnym posiedzeniu komisji minister spraw zagra* 
nicznych Andrzej Olechowski odpowiedział na pytanie: "Co dąje Polsce konkor­
dat i ciy on jest potrzebny ?".

"Ja chcę usłyszeć, dlaczego kon­
kordat jest potrzebny. Nam się ciągle 
mów, że konkordat jest bardzo po­
trzebny, a nie usłyszałam takiej odpo­
wiedzi od premiera Waldemara Pawla­
ka nie usłyszałam od rządu i-jiie 
usłyszałam od ministra spraw zagra­
nicznych Andrzeja Olechowskiego" — 
mówiła Sierakowska dziennikarzom 
po posiedzeniu. "Mam nadzieję, że'na 
następnym posiedzeniu komisji 
usłyszymy wszyscy, ci, który są zainte­
resowani ratyfikowaniem albo nieraty- 
fikowamem konkordatu: co nam daje 
konkordat? Zażądała również wylicze­
nia, ile będzie kosztować wprowadze­
nie konkordatu w życie.

"Jak na razie, z tych informacji i 
ekspertyz, które posiadam, nie widzę 
żadnych korzyści dla państwa polskie­
go. Widzę tylko i wyłącznie przywileje 
dla Kościoła katolickiego" — dodała 
Sierakowska. Podkreśliła, że na posie­
dzeniu komisji byli obecni przedstawi­
ciele innych Kościołów m.in. Adwen­
tystów Dnia Siódmego, który też mówi, 
że "nie widzi żadnych przywilejów dla 
siebie, lecz przeciwnie wszystko dla 
Kościoła katolickiego". "Czy to jest 
słuszne" — pytała Sierakowska.

Pytana przez dziennikarzy, czy 
konkordat nie przyczyniłby się do 
uporządkowania bałaganu w stosun­

kach między Kościołem a Państwem, 
jaki obecnie istnieje. Sierakowska po* 
wiedziała, że tego rodzaju sprawy "po­
winna jednak porządkować konstytuc­
ja oraz jakieś układy .cząstkowe w . 
sprawach formalno-prawnych zawie­
rane między Kościołem a Państwem i 

, to nie tylko zKościołem katolickim, ale 
ze wszystkimi”.

Sierakowska dodała, iż jest już ta­
jemnicą poliszynela, że jednak świa^ 
odchodzi od konkordatów. W ich miej-r 
sce stosuje się konwencje, "które 
można ulepszać, zmieniać i dostosowy­
wać do warunków zarówno 
społecznych, jak i gospodarczych" — 
przekonywała. Indagowana przez 
dziennikarzy, czy jej zdaniem Polsce 
jest potrzebny konkordat, Sierakow­
ska odparła: "konkordat nie jest po­
trzebny". Dodała,-że Polsce jest po­
trzebna dobra ustawa zasadnicza, w 
której będą zawarte interesy wszyst­
kich Kościołów i związków wyznanio­
wych działających w Polsce. "Sądzę, że 
do nowej konstytucji powinien być 
wprowadzony zapis mówiący o swobo­
dzie wyznawania wszelkich religii, o 
swobodzie sumienia. Powinno być 
dane człowiekowi prawo do milczenia, 
a nie narzucanie mu określonego wyz­
nania przez mocną, silną religię" — 
stwierdziła.

Na pytanie, czy konkordat nie 
miałby pozytywnego wpływu na 
stosunki Kościół^Państwo, odpo­
wiedziała, że "Kościół zabezpie?. 
cza s ię  już od kilku dobrych lat. 
Kuchennymi schodami wprowa­
dzono religię do szkół, rozwiąza­
no ^sprawy m ajątkowe Kościoła, 
ale  w tym wypadku Kościołowi 
jest ciągle mało. A więc zapis w 
takiej ustawie międzynarodowej, 
jak  konkordat jeszcze bardziej, 
wzmocni Kościół, ale czy wzmocni 
państwo, mam ogromne wątpli- 
woścP — oświadczyła.

Przewodniczący komisji,' poś. 
Zbigniew Siemiątkowski powiedział 
dziennikarzom, że "jest konieczne do­
konanie pewnych zmian w ustawach 
okołokonkordatowych". Póinformo- 

. wał, że są dwa stanowiska rządu; jedne 
sygnowane przez min. Olechowskiego, 
a drugie przez min. Strąka, które bar­
dzo precyzyjnie określa konieczne

zmiany w okołokonkordatowej usta­
wie q gwarancjach wolności wyznania. 
W przekonaniu rządu, zmiany te uczy­
nią konkordat zgodny z obowiązują­
cym polskim prawem wewnętrznym. 

'Siemiątkowski, dodał, żę powołana 
podkomisja doprecyzuje tylko niez- 
będne zmiany, które powinny, nastąpić 
w jej przekonaniu.

Pytany, czy nie obawia się o ra­
tyfikację konkordatu,.skoro pęd- 

- czas posiedzenia komisji były tak . 
ostre ataki, Siemiątkowski, uchyla­
jąc się od konkretnej odpowiedzi, 
oświadczył, że "Wolą każdego posła 
jest wyrażenie swoich opinii". "Naj­
ważniejsza jest podjęta decyzja, a 
taką decyzją jest powołanie podko­
misji i zlecenie jej rozpracowywania 
katalogu niezbędnych zmian w pra­
wie zwykłym" — dodał.

Pytany o swą osobistą opinię, Sie­
miątkowski oświadczył: "Jeśli się 
wziąłem za to, tzn. trzeba to doprowa­
dzić do końca. Ale kiedy ten koniec 
nastąpi, będzie zależało od politycznej 
Woli stron, które zasiadają w tej Wyso­
kiej Izbie",

Koalicja  m a w ielu k andydatów  do M O N
Rzecznik prasowy SLD Zbigniew 

Siemiątkowski, indagowany przez ' 
dziennikarzy, czy koalicja ma swojego 
kandydata na stanowisko ministra ob- 

: rony -narodowej, nie odpowiedział 
wprost na to pytanie. "Koalicja kandy­
datów ma bardzo wielu, ale chodzi o to, 
żeby ten kandydat był jednocześnie do 
zaakceptowania przez prezydenta" — 
powiedział.

Pytany, czy koalicja odrzuca kan­
dydata zgłoszonego przez prezydenta, 
Siemiątkowski stwierdził, że "koalicja

nie odrzuca żadnych kandydatur pod 
warunkiem, iż kandydat zarówno pre­
zydenta, jak i parlamentu, czyli koalicji 
oraz rządu będzie -.miał akceptację . 
wszystkich trzech czynników, które w 
tej chwili powinny decydować o obsa­
dzie stanowiska ministra obrony naro­
dowej".

Na pytanie, kiedy koalicja będzie 
wiedziała, kto jest jej kandydatem bądź 
kandydatami na to stanowisko, Sie­
miątkowski odparł, że "w najbliższych 
dniach";

Polityka 

Premier: mam czas 
na odpowiedź 
na list rzecznika

Premier Waldemar J -awlak powie- • 
dział dziennikarzom po zakończeniu 
posiedzenia rządu, że zgodnie ż Ko- • 
deksem postępowania adrpinistracyj-  ̂
nego ma czas do 8 grudnia br., aby 
-odpowiedzieć na list rzecznika praw 
obywatelskich w sprawie-żołnierzy 
polskich wysłańyćh na Haiti.

Proszony- o komentarz do za: 
rzutów rzecznika, ze premier zwleka 
z odpowiedzią na jego list, wystoso­
wany 23 wrzęśn.ia, już dwa miesiące, 
Pawlak podkreślił, żę dokument ten 
otrzymał. .8 bm.. a zgodnie z/kpa na 
odpowiedź ma 3̂1 dni. Premier dodał 
ponadto, żę.pobyi polskich żołnierzy 
na Haiti nie trwa jeszcze dwóch mie­
sięcy. Pawlak zapowiedział jednak, że 
"zbada sprawę". Wyraził przy tym 
zdziwienie, że rzecznik w tej .sprawie 
nie spróbował skontaktować się z nim 
osobiście np. choćby porozmawiać 
telefonicznie.

Sejm

300 m iliardów na 
pomoc Polakom  
za granicą

.Spraw y p rz e s tę p s tw , po ­
pełnianych na Polakach w  Rosji 
oraz finansow ania P o lon ii na 
W schodzie były je d n y m i z 
głównych tem atów  posiedzenia 
sejmowej Komisji Łączności z  Po- I 
lakami za Granicą.

Tomasz Lis, dyrektor D eparta­
mentu K o n su la rn e g o  i Wy­
chodźstwa M SZ poinformował, że 
od roku 1992 zarówno liczba Po­
laków podróżujących do Rosji, jak 
i skala przestępstw, popełnianych 
^obec nich w tym kraju, jest po­
dobna. Każdego roku w Rosji 
2darza się 40-60 poważnych przes­
tępstw na obywatelach Polski. Naj­
gorszy był rok 1992 =H  zamordo- 
^ n o  wtedy 6 Polaków. W 1994 
rPku niemal 300 tys. Polaków od­
pędziło Obwód Kaliningradzki. 
Udaniem Lisa, nie m ożna oszaco-

ilu spośród 3 miń podróżnych, 
'Wyjeżdżających na Białoruś i Uk- 
rainfc udawało się do Rosji.

Posłowie d y sk u to w a li n't. 
jodków budżetowych, przewi­
a n y c h  na pomoc dla Pólakow za 
^®nicą. N a 1995 ro k  bu d że t 
yP jfc  MSZ i Kancelarii Senatu, 

finansuje Wspólnotę Polską) 
^  gnieść 300 mld, MEN otrzy- 

a 150 mld, M S Z — 47 mld zł.
Przewodniczący W spólnoty 
^ cj ̂ Andrzej Stelmachowski

Poinfi
roku

formował, że w przyszłym

Posłowie i eksperci uczestniczący w obradach komisji sejmowych częściej 
krytykowali niż chwalili projekt przyszłorocznego budżetu państwa oraz 
założenia polityki pieniężnej.

S**. 11 ' G o s p o d a rk a  

Po sło w ie  i e k sp e rci czę ście j krytykują  niż chw alą  budżet
górniczego, do czego ministerstwo 
jest ustawowo zobowiązane oraz 
odnowienie środków łączności w 
policji.

P ro jek t budżetu na 1995 r. 
d la  re so r tu  budow nictw a nie 
je s t "promieszkaniowy"— ■ po­
w ied z ia ł p rzew odniczący  Ko­
m isji Po lity k i P rz es trz e n n e j, 
B u d o w lan e j i M ieszkaniow ej 
Tadeusz Biliński. Stanowisko w 
sprawie pro jektu  ma przygoto­
wać powołana podkom isja. Re-^ 
sort dom agał się ponad 40 bln zł 
a o trzym ał 28,8 bln (czyli 94 
proc. tegorocznego budżetu). 
Jeśli jednak  rząd przyjmie a u to ­
popraw kę do budżetu — będzie 
on większy o 2,6 bln zł.

Eksperci obecni na posiedze­
niu Komisji Polityki Gospodarczej, 
Budżetu i Finansów stwierdzili, że 
"Założenia polityki pieniężnej na 
1995 r." przygotowane przez NBP 
nie uwzględniają wszystkich ele­
mentów niezbędnych do jej wpro­
wadzenia oraz kryzysu całego sys­
tem u bankowego. Chwalili jednak 
p ro fe s jo n a ln e  p rzy g o to w an ie  
budżetu, ale za zbyt optymistyczne 
uznali m.in. założenie, że inflacja w 
przyszłym roku nie przekroczy 17 
proc.

Z a  wyższą inflacją, zdaniem .

ekspertów, przemawia przewidy­
wany wzrost cen paliw i energii 
oraz spodziewany nacisk na wzrost 
płac. Komisja zobowiązała rząd i 
NBP do udzielenia odpowiedzi na 
pytanie, co zrobią R ada Ministrów 
i Bank Centralny, gdy inflacja bę­
dzie .wyższa.

Posłowie z Komisji Administ­
racji i Spraw Wewnętrznych zaak­
ce p to w a li w n iosek  M SW , by 
budżet tego ministerstwa zwięk­
szyć 0 470 mld zł. Z  pieniędzy tych 
sfinansowanoby wdrożenie krajo­
w eg o  sy s te m u  ra to w n ic z o -

Polska-Rosja

B o ry s  S za rd a k o w  nie zostanie w yd a lo n y
MSZ nie widzi podstaw do wydalenia wicekonsula Federacji Rosyjskiej w 

Krakowie Borysa Szardakowa z Polski. "Sprawę wypowiedzi Szardakowa 7 bm. 
traktujemy jako incydent" — oświadczył minister Andrzej Olechowski na posie­
dzeniu sejmowej Komisji Łączności z Polakami za Granicą.

rozpocznie  s ię  budow a 
polskich szkół na Białorusi 
jednej w Grodnie) oraz, z 

v. °du braku zgody tamtejszych 
°a budowę nowej, rozbudo- 

fa- w Strzelczyskach na Uk-

M SZ nie widzi przeszkód, by 
Szardakow przebywał jako dyplo­
mata w Polsce, jednak według Ole­
chowskiego wicekonsul "utracił 
zdolność skutecznego wykonywa­
nia swoich zadań w Krakowie". 
Ocenę tę  przekazano stronie rosyj­
skiej.

"Decyzja o  wydaleniu dyplo­
maty jest w stosunkach ze wśzyst- 

. kiimi krajami krokiem bardzo po- 
w ażnym , a w s to su n k a c h  z 
sąsiadami— drastycznym. Jest to z 
reguły konsekwencja przekrocze­
nia prawa, lub systematycznego 
działania na szkodę gospodarza"

— powiedział Olechowski, doda­
jąc: "wydarzenie krakowskie widzi­
my jako incydent i nie widzimy po- 
w ódu , by n ad aw ać  im ran g ę  
większą niż ranga przypadku za­
chowania emocjonalnego, ujaw­
niającego osobiste —  w tym przy­
padku nieprzychylne Polakom — 
poglądy".

Ten incydent nie był wyrazem 
oficjalnej polityki, ani elementem 
systematycznego działania — pod­
kreślił minister.

Według MSZ Szardakow nie 
powinien pozostawać w Krakowie. 
"Nie wydaje się nam, aby mógł

służyć dobrze stosunkom polsko- 
-rosyjskim w tym mieście"— powie­
dział Olechowski, dodając, że 
ocenę tę przekazano rosyjskiemu 
MSZ, z "sugestią, iż potrzebne są 
decyzję, które konsulatowi w Kra­
kowie przywrócą wiarygodność". 
Polski M SZ oczekuje na odpo­
wiedź. .

"Stosunki polsko-rosyjskie 
przechodzą ciężką próbę.' Są~ob- 
szarcm  emocjonalnych, często 
krzywdzących i złośliwych ocen i 
działań" — powiedział Olechów- | 
sk-i, a p e lu ją c  do  polityków  i 1 
środków masowego przekazu o 
"spokój, refleksję i życzliwość" i 
dziękując KPN za wycofanie za­
pytania poselskiego w tej spra-

G ra n ic a

N o w y szlaban 
dla naruszających 
prawa

U m ow a podpisana między 
S trażą  G ran iczną a adm inist­
racją  celną dotyczy m.in. wy­
m iany in fo rm acji, o  różnych 
z a g ro ż e n ia c h ,  n a  p o sz cz e ­
g ó ln y c h  sz c z e b la c h  w sp ó ł­
działan ia, w spółpracy w ujaw- 
n i a n i u  o s ó b  u s i łu ją c y c h  
n ielegaln ie  przekraczać grani- 

I cę pańślw a, pom ocy w prze­
c iw d z ia łan iu  terro ry zm o w i.

| M a na celu w spólne zwalcza^ 
nie  przestępstw  celnych, prze­
m ytu  odpadów , narkotyków , 
m a te r ia łó w  w ybuchow ych i 

■ prom ieniotw órczych —  infor­
m uje "Polska Z brojna" o pouf­
n e j —  jak  podkreśla — treści 
umowy.

Pow ołując s ię na rozmowę 
ż r z e c z n if ć ie m ' K o m e n d y  
G łó w n e j  S G , J a ro s ła w e m  
Żukow iczem , gazeta pisze, że 
porozum ienie  przyczyni się do 
le p s z e g o  w y k o rz y s ta n ia  
środków  technicznych, sku te­
c z n ie jsze j pracy- c e ln ik ó w  i 
s trażn ik ó w  o raz  przyśpieszy 
odpraw y celno-paszportow e.

Z d a n ie m  p rezesa  G U C , 
Ireneusza Sekuły, naruszający 
praw o będą m ieć w celniku 
groźnego przeciwnika, hand­
lowcy zaś i turyści — sprzy­
m ierzeńca —  czytamy w co­
d z ie n n e j  g a z e c ie  W o jsk a  
Polskiego.
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Irzyzwyczailiśmy w ciągu 
__!wielu dziesięcioleci, iż . za 

podręczniki szkolne odpowiedzial­
ne było przede wszystkim Minis­
terstwo Oświaty, redakcje podrę- 

I czników , no i wydaw nictw o 
"Śviesa", Taki swoisty triumwirat. 
Obecnie sytuacja nieco się zmie­
niła. To znaczy wymienione wyżej 
instytucje nadal się o  te podręczni­
ki będą troszczyć,ale nie tylko one. 
Nie tylko wydawnictwo "Śviesa" 
obecnie wydaje podręczniki i po­
moce szkolne. Robią to również-— 
z lepszym lub gorszym skutkiem — . 
linne wydawnictwa. Skoro więc jest 
wiele przysłowiowych nianiek, 
[toteż, aby to  przysłowiowe dziecko 
nie zostało bez nosa, ktoś musi tą 
pracą kierować, koordynować. Na 
posiedzeniu kolegium Ministerst­
wa Oświaty i Nauki postanowiono, 
że działalność wszystkich wydaw­
nictw, które przygotowują podrę­
czniki, powinno koordynować 
Centrum Wydawnicze ministerst­
wa. Jego dyrektor Rimantas Ka- 
reckas, mówiąc o tym, iż w uchwale 
kolegium rozważa się wybór syste­
mu zaopatrzenia w podręczniki, a 
mianowicie: sprzedawać je  czy też 
jak dotychczas wypożyczać, zasta­
nawia się, jak przejście na toty ryn­
kowe odbije się po kieszeni .ro­
dziców. Podręczniki są drogie. Dla 
szkół mniejszości narodowych ; • 
bardzo drogie, bowiem nakłady są 
niskie.

Min is te rs tw a  O św iaty  
Łotwy i Estonii przestały 

już  koordynować wydawanie po­
dręczników. Po prostu oblicza się, 
ile jeden  podręcznik kosztuje 
państwo i odpowiednie sumy wy­
syła do szkół, które samodzielnie 
mają zamawiać w wydawnictwach 
podręczniki i przelewać im pienią­
dze. W praktyce jednak jest różnie. 
Bardzo często środki te wykorzys- f  
tuje się na zupełnie inne cele. Na 
przykład, na zakup opału lub po­
krycie dziurawego dachu. Es­
tońscy i łotewscy oświatowcy są  
zdania, że za, kilka lat my też bę­

dziemy musieli zrezygnować ze 
scentralizowanego systemu wy­
daw niczego , co o zn acza , że  
bezpłatnych podręczników nie bę­
dzie. Mają też być płatne usługi 
bibliotek szkolnych. Tak więc 
u czeń  k o rzy s ta jący  z wy­
pożyczonego z biblioteki.szkolnej 
podręcznika m usiałby zapłacić 
rocznie 10-15 procent jego ceny. 
Jest też inny wariant takiej per­
spektywy: uczeń, biorąc świeżo wy­
dany podręcznik zapłaciłby 100 
proc. jego ceny, a wiosną odzys-

v zwycięzcy otwartego konkursu re­
publikańskiego udzieli , się prawa 
do wydawania podręcznika.

ientrum  Wydawnicze we 
współpracy z wydawnic­

twem "Briedis" planuje wydać atla­
sy geograficzne i zeszyty do ćwi­
czeń oraz globusy z litewskimi 
napisami, których do tej pory nie 
było (szkoły korzystały z rosyj­
skich). Łotewscy wydawcy podrę­
czników proponują wydawanie po- 
d rę c z n ik ó w  e ty k L  p o d s taw  
filozofii, znajomości /biblii, mate-

□JTRVBUNAi
n a u c z y c ie l a

mimo trudnej sytuacji ekonomice 
nej, uczniowie potrzebują ich.

M imo nieraz diametralnie 
różniących się ocen, wy­

dawanie podręczników należy do

PODRĘCZNIKI DZIŚ I  JUTRO

Nadal ich brak a pieniędzy 
na ich wydanie nie ma

kałby 75 proc. tej sumy. Następny 
uczeń biorąc ten —-już używany— 
podręcznik w przyszłym roku, 
zapłaciłby 75.proc. jego wartości, a 
odzyskał wiosną 50 proc. W ten 
sposób w ciągu czterech lat (usta­
lono taki okres korzystania z po­
dręcznika) zostałaby zapłacona 
pełna cena podręcznika i polep­
szony stan bibliotek, uważa dyrek­
tor Centrum Wydawniczego. Tym 
bardziej, iż obecnie biblioteki 
szkolne prawic nie są finansowane. 
Rocznie wysytó się do nich średnio 
dwie pozycje z literatury pięknej i 
mniej więcej tyleż literatury meto­
dycznej. Żeby jednak ulżyć nieco 
kieszeni rodzicielskiej, m ają być 
utworzone listy obowiązkowych 
bezpłatnych podręczników, a po­
d ręc z n ik i a lte rn a ty w n e  b ę d ą  
płatne. Wtedy pożądana będzie 
a n a liz a  n a jp o tr z e b n ie js z y c h  
wydań. W  tej sytuacji podręczniki 
będą wydawane w drodze konkur­
su, a ponieważ Centrum Wydaw­
nicze jest jednostką budżetową,

Szkodliwy pluralizm?
Korespondencja z Londynu

Ujawnione kilka dni temu plany 
zmiany profilu nauczania religii w 
brytyjskich szkołach podstawowych 
powodowały gwałtowne protesty. 

Według projektu, przedstawionego 
przez m inistra edukaęji Johna Pat- 
tena, dzieci od lat pięciu (!), m ają 
uczestniczyć w lekcjach religii; pod­
czas których będą przyswajać wiedzę 

sześciu w yznaniach  — religi! 
chrześcijańskiej, buddyzmie, isla­
mie, hinduizmie, judaizm ie i religii 

ikhtyśkiej. Wszystkie religie m ają 
być traktowane równorzędnie.

'Chrześcijaństwo ma wszelkie 
szanse znaleźć się w mniejszości", 
przestrzegają krytycy projektu, wywo­
dzący się zresztą, paradoksalnie, zsze- 
regów posłów Izby Gmin Partii Kon­
serwatywnej, tej samej, co autorzy 
zmian. Jeszcze większym paradoksem 
jest to, że nowy system nauczania 
■potkał się z całkowitą aprobatą 
wyższej hierarchii Kościoła angli­
kańskiego, między innymi arcybisku­
pa Canterbury, George’a Carey’a. Po­
wiedział on publicznie, że układ, w 
którym chrześcijaństwo jest dominu­
jącą religią, którą uczniowie poznają 
Ina wszystkich szczeblach edukacji, 
jest niezdrowy i potrzebna jest zna- 
Icznie większa równowaga pomiędzy 
1poznawanymi religiami.

Posłowie Partii Konserwatywnej 
|— przeciwnicy projektu — oskarżyli 
arcybiskupa o nie dość wyraźne po- - 
pieranie religii dominującej w 
państwie brytyjskim. Od gabinetu 
premiera Majora zażądali wprowa­
dzenia poprawek do nowego systemu, 
tak, aby co najmniej 50 procent lekcji

religii stanowiły zajęcia poświęcone 
chrześcijaństwu. Poza tym skrytyko­
wano ostro pomysł uczenia religii pię­
ciolatków. stwiedzając«s że granica 
wieku powinna być znacznie przesu­
nięta w górę. "Zmuszanie małych 
dzieci do zapoznawania się z tekstami 
Biblii to nieporozumienie, a co dopie­
ro skłanianie ich do czytania tekstów 
dotyczących islamu czy hinduizmu", 
skonstatowano.

Spór o nauczanie religir dopiero 
się rozpoczyna. Nie wypowiedziały się 
jeszcze np. środowiska mniejszości re­
ligijnych, wśród któiych część trudno 
już określić mianem "mniejszości". 
Dla przykładu, w niektórych dzielni­
cach Londynu przewaga ludności hin­
duskiej jest tak wyraźna, że nauczanie 
hinduizmu wydaje się być całkowicie 
uzasadnione. To samo dotyczy- 
również mniejszości islamskiej w 
niektórych regionach.

. Nowy system nauczania nie wej­
dzie w życie wcześniej niż od roku 
1995. Obserwatorzy sądzą, że jego 
doszlifowaniepotrwa znacznie dłużej. 
Nie jest wcale wykluczone, że będzie 
to już zmartwienie kolejnego rządu, 
który obejmie prawdopodobnie 
władze w 1997 roku. Według stanu na 
dzisiaj, najprawdopodobniej będzie 
to rząd Partii Pracy. Wówczas zatem 
konserwatyści będą mogli jeszcze 
mocniej akcentować swój sprzeciw: 
nie brakuje głosów które twierdzą, że 
w nauczaniu religii nie zmieni się nic 
aż do końca stulecia.

Witold ŻYGULSKI
(PAD

ma tyki. Korzystna jest umowa z 
F u n d a c ją  Litwy O tw a rte j, na 
której podstawie urzeczywistnia 
s ię  p ro je k t  "P o d rę cz n ik i dla  
przyszłości Litwy", jednak utrud­
nieniem jest to, że nie sprecyzowa­
no  podstaw finansowych.

Już przez dwa lata z rzędu wy­
d a w n ic tw o  k s ią ż e k  w sp ie ra  
Wspólnota Europejska, przydzie­
lając po 1 min litów. Po otrzymaniu 
takiego wsparcia w roku bieżącym, 
można będzie zająć się wydawa­
niem środków dydaktycznych — 
cieszących się popytem oryginal­
nych pódręczników z audiokaseta- 
mi do nauki języków obcych.

Na Litwie podręczniki zam a­
wia się według zgłoszeń z  rejonów, 
jednak tylko 18 rejonów spośród 
44 nie ma zadłużenia —  wobec ta­
kiego stanu nie stosuje się suro­
wych sankcji i podręczniki dla tych 
regionów wysyła się nadal, gdyż,

najpomyślniejszej części składowej 
reformy systemu oświaty, jako że 
wydano wszystkie — lub prawie 
wszystkie,-^-potrzebne i zgodne z 
wymaganiami procesu wydawni­
czego podręczniki, uważa dyrektor 
Departam entu Wychowania Mi­
nisterstw a Oświaty Kęstas Ka- 
minskas. Jednakże, jego zdaniem, 
''nie m ożna absolutyzować znacze­
nia tego środka dydaktycznego, 
jak o  że  część u talen tow anych 
n auczyc ie li p o tra f i  pracow ać, 
również bez podręcznika". Z da­
niem dyrektora D epartam entu, 
p odstaw ą reform y je s t w spół­
czesny, otwarty, postępowy i de- 
m o k ra ty c z n y  n a u c zy c ie l. 
Całkowicie podzielamy to zdanie.

Powyższe rozw ażania doty­
czyły wszystkich szkół i podręcz­
ników. Ponieważ Czytelników naj­
b ard z ie j in te resu je  sy tuacja  z 
podręcznikami w szkołach pols­

kich, zatrzymajmy się niecą dłużę! 
na tym temacie.

P rzed rozpoczęciem nowe.
■ g o  roku szkolnego M  

mieściliśmy wywiad z zast. kierów, 
nika Redakcji Podręczn£<§|l 
Języku Polskim panią Krystyn- 
Zdanowską. Wynikało z niego, |  
sytuacja na rynku podręcznika 
wym jest dość dobra— większo^ 
pozycji już się ukazała, inne ukażą 
się przed pierwszym września 
ewentualnie w ciągu pierwszych 
dni września. Tylko kilką podrę- 

^czników miało się ukazać później. 
W rzeczywistości jednak niektóre 
podręczniki jeszcze się dotychczas 
nie ukazały. Jak poinformować 
redakcję kierowniczka Redakcji 
Podręczników w Języku 'Polskim 
pani Łucja Póccvićienć, ukazał się 
elem entarz oraz zeszyt do ćwj_ 
ćzeń, a także historia' najnowsza 
dla klasy X.

^Natomiast brak jest dotych­
czas podręcznika matematyki dla 
klitsy III, IV, historii dla klasy VII, 
chemii dla kl. VIII, historii dla 
klasy IX. Jednakże opóźnienia' tę 
nic wynikają z  winy redakcji, która 
we właściwym czasie złożyła teksty 
do wydawnictwa Niestety, tak jak 
i w wielu sferach naszego życia — 

• ilu  boleśnie daje się odczuć brak 
pieniędzy. Wydawnictwo nic zaw­
sze ma z  czego opłacić drukarnię. 
Gwoli sprawiedliwości dodajmy, 
że nic lepiej przedstawia się sytu­
acja z podręcznikami dla szkól li­
tewskich.

Łucja BRZOZOWSKA*

> S | t  I r n d d * .  :

Z powołania...
— taką właśnie opinię mają o niej ludzie, których dzieci 

wychowała. Tak, z powołania. Jeszcze jako uczennica Szkoły 
Podstawowej w Korwiach Józefa Kisłowska marzyła o tym, 
że kiedyś stanie przed klasą i będzie swym uczniom wielkie i 
małe prawdy głosić. Podobnie, jak robiła to jej ukochana 
nauczycielka Katarzyna Morawska. Pragnęła we wszystkim 
być podobną do niej. No i marzenie się spełniło. Wstąpiła do 
Seminarium Nauczycielskiego w Trokach Najpierw zgodnie 
ze skierowaniem pracowała jako kierowniczka szkoły po­
czątkowej w Dajnowie w rejonie solecznickim. Tu minęły 
pierwsze trzy lata pracy, tu poznała swego męża. A gdy 
urodziła się starsza córka (pani Józefa wychowała 2 córki), 
wróciła do rodzinnych Zakorwiszek. Podjęła pracę w szkole 
w Korwiach. Ukończyła zaocznie Instytut Nauczycielski w 
Szawlach.

Czas szybko mija. Pani Józefa Kisłowska ma już za sobł 
37 lat stażu pedagogicznego. Ale, jak twierdzi, pragnie pr** 
cowaćz uczniami klas młodszych, które kocha niczym własne 
wnuki. Nigdy jej dzieci nie denerwują, bo rozumie je  i trak­
tuje jak dorosłych. Poważnie się odnosi do ich problemowi 
trosk. Nawet kłamstwo potrafi wybaczać, jeżeli dziecko znaj­
dzie odwagę, by się przyznać. A lekcje dla klasy pierwszej •— 
to, jak opowiada jej uczennica Natalia Dudko, ciekawa z*' 
bawa, w której role się czasem odwracają i to ona bywa 
uczona i odpytywana, a dzieci występują w roli pedagogów * 
stawiają jej oceny. A gdy przytuli jakiegoś malca, pogłaska i 
zapyta "Czy jesteś głodny?" i ten, pokonując sk rępow anie, 
weźmie z rąk przyrządzoną przez nauczycielkę kanapkę, 
obdarzając ją szczerym uśmiechem, uświadamia sobie, #  
chyba na tym polega największa radość i sens jej życia...

Leokadia DR020  

Fo t T adeusz  WażnioWic*
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Czy nie chcą się nauczyć czytać 
i pisać, czy nie mogą?

formowaliśmy już naszych . Czytelników, i i  w październiku Polska 
Szkolna gościła 38 osobową g r u p ę  pedagogów z Gdańska. Pe- 
polscy zwiedzili szereg szkół (15). w Wilnie i na Wileńszczyźnie, 
n* kolegów z Litwy —  dali kilka pięknych pokazowych

'w jedną z sobót nauczyciele szkół polskich tłumnie się zebrali w

l0S|ekcji- ponieważ praca odbywała się w różnych sekcjach jednocześnie, 
nełani być obecna jedynie na ząjęciach, które prowadziły Wiesława 

jprtlska (konsultantka nauczania początkowego w CEN w Gdańsku) 
Art Janina Kwiecień (metodyk nauczania początkowego). Temat: "In­

tegracja przedmiotowa w nauczaniu początkowym”.
radzą sobie ze stawianymi przed ni­
mi wymaganiami. Rośnie przepaść 
między umiejętnościami i kompe­
tencjami poszczególnych uczniów 
w klasie.

Na czym polegają specyficzne 
trudności dziecka w uczeniu się czy­
tania,- pisania i liczenia?

Kształcenia Nauczycieli, by wysłuchać niezwykle ciekawych

Czytając prasę pedagogiczną, 
dawna ju ż  w ie d z ia łam  o 

Ciągnięciach polskiej wczesno- 
szkotocj pedagogiki i tym niemniej 
siedziałam na tym zajęciu, jak to się 
[jówi, z otwartymi ustami. Z resztą 
«zyscy na sali dosłownie chłonęli 
każde słowo.

Z kolei logopeda CEN pani 
Maria Pietniun dała prawdziwy po­
pa, jak się i  trudnego tematu robi 
bardzo łatwy i dostępny. Tym trud­
nym tematem— a jeszcze trudniej­
szym problemem — jest dysleksja 
(zaburzenia uczenia się czytania), 
dysgrafia (zaburzenia uczenia się 
pisania) orazdyskalkułia (zaburze­
nia uczenia sięmatematyki). *

Dziś chciałabym zapoznać Czy­
telników z tym wykładem (niestety, 
we jestem w stanie pokazać niezwy­
kle pomysłowych, własnoręcznie 
pizez panią Marię wykonanych po­
liccy poglądowych).

0  specyficznych trudnościach w 
uczeniu się mówimy w odniesieniu 
do trudności dziecka z  opanowaniem 
trzech niezwykle ważnych grup 
umiejętności, tzn. czytania, pisania i 
M a .  Jakość ich opanowania jest 
czynnikiem w is to tn y  sp o só b  
‘pływającym na całość kariery szkol- 

dziecka—zarówno na oceny uzy­
skiwane w większości przedmiotów, 
pkipazycję społeczną wśród nauczy- 
*5 oraz innych dzieci 

Niemożność opanowania tych 
^ 9 ®  umiejętności na takim po- 

jak inne dzieci i w takim sa­
tyro czasie, często powoduje, iż 
'fecko zaczyna być traktowane jako 
^  słaby, czy nawet najgorszy.

W naszych sz k o ła c h  klasy 
^kdają się z dzieci w różnym sto- 
P°*u ̂ gotow anych dó szkoły. Są 

większości przypadków bardzo 
“zne klasy. Większość nauczycieli 
jj**uje jeden sposób pracy tzn. je- 
0611 sposób nauczania czytania, pi- 

prowadzania w świat mate- 
W .1 większość dzieci dobrze 

radzi z zadaniami stawianymi 
nauczyciela i czyni postępy. 

. W® się więc ich zakres icom- 
i rośnie —  przy właściwej 

! iTawie nauczyciela —  poczucie
■ l i B i
i ^  ^^nakże dzieci ze specyficzny- 

^j^dnościami w uczeniu się nie

Wymiana
doświadczeń

O dyslekcji mówimy, gdy:
mają miejsce trudności w koja­

rzeniu dźwięku z  odpowiednim zna­
k ie m  g ra ficzn ym ; tru d n o śc i w 
różnicowaniu liter o  podobnej stru­
kturze graficznej, ale odmiennej loka­
lizacji w przestrzeni nm. b-d-p, n-u, 
M-Ws ZrN, E-3, L -l, 8-S; występuje 
pow olne odczytywanie wyrazów, 
częste mylenie się i poprawianie; prze­
stawianie liter i sylab, rip. zamiast lo­
komotywa czyta kolomotywa lub lo- 
m o ko tyw a . k o s  za m ia s t  so k ;  
niedokładne różnicowanie liter i zga­
dywanie na podstawie odczytania po­
czątku wyrazu, np. zgadywali zamiast 
zgady-wać; gubienie się w  czasie czy­
tania, (nie wiedzą w którym miejscu 
czytają jeżeli na chwilę oderwą wzrok 
od tekstu); złe czytanie wyrazów, które 
przed chwilą odczytywane bytypopra­
wnie; trudności w czytaniu wyrazów, 
które nic dla dzieci nie znaczą rip. 
wtedy, przecież, wówczas; niechęć do 
czytania głośnego; trudności we 
właściwej intonacji, uwzględnianiu 
in te rp u n k c ji  i  ekspresji. D uże  
trudności z  techniką czytania utrud­
niają rozumienie czytanych tekstów. 
Przeważają następujące sposoby czy­
tania: g łoskow anie bez syntezy, 
paskowanie z  syntezą sylabizowanie 
bez syntezy, sylabizowanie z  syntezą, 
nieznane sposoby czytania, długie 
przerwy w czytaniu, tnidności w synte­
zie przeliterowanych dźwięków, w 
scalaniu ich w dźwiękową całość, li- 
czne  p o w ta rza n ie  w yrazów , 
zn ieksz ta łcen ie , o p u szcze n ie  i 
zmyślanie, czytanie bardzo wolne lub 
bardzo szybkie z  opuszczaniem i 
połykaniem jragfnentów wyrazów.

Ogromną trudność dla nauczy- 
I  cielą stwarza takie zaburzenie jak

dysgrafia. A dla dziecka, które mi­
mo największych wysiłków często 
nie potrafi pisać bez błędów, jest 
prawdziwą tragedią.

O dysgrąfii mówimy, gdy mają 
miejsce następujące objawy: brak 
p r e c y z j i  r u c h ó w , w zm o żo n e  
napięcie mięśniowe i współruchy 
(synianezje), grymasy, wysuwanie 
ję z y k a , n ie zg ra b n e  trzy m a n ie  
ołówka, pióra, zbyt mocny nacisk 
p a lc ó w  lu b  z b y t  s ła b y ;  b ra k  
umiejętności pisania na mepólinio- 
wanym papierze, w liniaturze liczne 
wykraczanie poza n ią  pisanie aż do 
końca linii i dalej na sąsiedniej stro­
nie; brak wiązania liter między sobą  
nierówne odstępy między wyrazami, 
niektóre litery są bardzo szczupłe, 
in n e  z a ś  g ru b e ; tr u d n o ś c i  z  
zapamiętywaniem kształtu liter po­
dobnych (atO, e-c, e-ę, l-t-ł, u-n-m- 
w); pisanie niektórych liter odwrot­
nie, dó góry nogami, mylenie liter 
dużych i małych, zestawianie obok, 
siebie liter dużych i małych, pisa­
nych i  drukowanych, np. doMeK; 
duże trudności w przepisywaniu, pi­
saniu z  pamięci i ze słuchu np. salot 
zamiast samolot; zapisywanie słów 
tak ja k  brzmią bez uwzględnienia 
wiedzy o danym słowie np. japko  
(jabłko), czy (trzy), bendom (będą), 
pomijanie drobnych elementów gra­
ficznych; zaczynania zdania małą 
literą i brak kropla na końcu zda­
nia; błędy typowo ortograficzne wy­
nikające z  gorszej pamięci wrodzo­
nej, stąd różne 'formy zapisu lego 
samego wyrazu nawet w jednym  
zdaniu, unikanie pisania przy pisa­
m i  samodzielnym, teksty są krótkie 
i proste (zdania pojedyncze albo 
złożone współrzędnie połączone  
spójnikiem i).

Zaburzenia uczenia się m ate­
matyki, czyli dyskalkulii z powodu 
braku miejsca nie poruszam.

Byłoby rzeczą idealną, gdyby w 
każdej szkole był logopeda, bądź 
też zawsze można było korzystać z 
pomocy poradni psychologiczno - 
pedagogicznej lub innej poradni 
specjalistycznej. Niestety, tak nie 
jes t. Tym większa więc praca i 
odpowiedzialność spada na na­
uczyciela klas początkowych. Ą 
także— tym większa potrzeba edu­
kacji w tym kierunku. W związku z 
p ow yższym  t ru d n o  p rzecen ić  
korzyść, jaką odnieśli słuchacze z  
tego u ję c ia ,  notabene prowadzo­
nego lak sugestywnie, atrakcyjnie, 
że  dosłownie porywało słuchaczy. 
W ła śn ie  na i,ch p ro śb ę  m am  
p rz y je m n o ś ć  p o d z ię k o w ać  i 
gościom, i panu Józefowi Kwiatko­
wskiemu za zorganizowanie tych 
warsztatów pedagogicznych.

Łucja BRZOZOWSKA

R ó w n i k  j a k  e n c y k l o p e d i a

Roitomowa z Andrzejem N AG RABĄ, zastępcą dyrektora 
ds, handlu i promocji "Wiedzy Powszechnej"

o* k*® czekał rynek księgarski 
llthl Słownika wyrazów ob-

obcojęzycznych  
^ P ^ K ^ U f e k ie g o .  Już jest! 
»ltDt lnn** przyczyna lak długiej 
S ,;" " 04' 1 <gp> znakom itego

I bardzo prozaiczna.

^ a«a»vly^ A. S,0'Wn'i .  j“ ‘•modernizowany. To naj- 
o -*681 poszerzone, bo-

le<łyn haseł. Lecz nie jest to
^ l w , ? ow6d k ilk u le tn ie j 

I Słownika w księgarniach,
Almanach: 57 te- 

N  ^ H tr o n a c h .  To sprawia, że- 
{Kopalińskiego* 3 ?  Słownika

:,em wyrazów obcych 
czelnie wspaniałą tema- 

^lopedia!

— Czy Jest lo tylko nowość u 
Kopalińskiego, czy w ogóle nowość w 
słownikach lego typu?

— W poprzednich wyda niacht ego 
Słownika było kilkanaście, jylko 
kilkanaście haseł tematycznych, teraz 
Almanach rozpostarł się aż na 150 stro­
nach...

— Jaka jest różnorodność haseł 
Almanachu?

— Od starożytności- po  
Współczesność; od historii (np. po­
chodzenie popularnych imion, nie­
które polityczne, morderstwa, poczet 
książąt i królowych, polskich, święci 
pańscy...) po kom putery i 
informatykę.

— Słownik "Wiedzy Powszechnej" 
zawsze konkurował z innym wielkim 
Słownikiem wyrazów obcych — PWN-

owskim. Czy wzbogacenie waszego 
zrównało standardy między tymi 
tytułami?
- \ j— Odpowiem jako odbiorca tego 

Słownika. Mam w domu oczywiście po­
przednie wydanie Kopalińskiego, ale 
znajdę także miejsce dla najnowszego, 
bo uważam, że aczkolwiek jest to XXII 
wydanie.— to jest w nim. coś tak nowe­
go i lak ważnego, że-po prostu trzeba je 
mieć. I choć dotąd wydaliśmy już ponad 
2 miliony egzemplarzy dzieła 
Władysława Kopalińskiego, to sądzę, 
że nakład 30 000 egzemplarzy zniknie z 
rynku błyskawicznie. Przygotowani

: jesteśmy na dodruk.
— Czy na swojej półce ma pan, 

dyrektorze, również Słownik PWN?
—  Tu będę patriotą swojej firmy... 

Kiedyś miałem obydwa słowniki, lecz 
obecnie ograniczyłem się do jednego
— Kopalińskiego.

Rozmawiał 
Janusz KRAWCZYK 

(PM)

. Ludzie czują się pewniej, jeżeli się 
mogą bez skrępowania wyrażać w 
języku obcym. W jakim uczyć 
komunikatywności studentów ze 
Wschodu? O tym mówił w swoim refe­
racie nt. "Sprawność komunikacyjna a 
inne sprawności w kształceniu obco­
krajowców" prof. Władysław Miodun­
ka. Język polski jest dla nich językiem 
piywatnym, ale są oni świadomi tego, 
że będą funkcjonowali w 
społeczeństwie w innym języku i ich 
język jest potocznym ję^kiem mówio­
nym, z kalkami. Natomiast gdy się stają 
studentami w Polsce, zachodzi zmiana 
otoczenia i język polski jest językiem 
oficjalnym. W czasie roku zerowego 
powinni się nauczyć kulturalnego 
języka jogólnego, dociągnąć do pozio­
mu maturzystów polskich, opanować 
skuteczną komunikację.człowieka kul­
turalnego i początki języka specjali­
stycznego. Na studiach magisterskich 
oczekuje się od studenta lakiej kompe­
tencji komunikacyjnej, jak od wysele­
kcjonowanych studentów polskich.

Między kom unikacją a 
komunikatywnością mogą zachodzić 
różnice. Komunikacja — budowanie 
poprawnych, płynnych, logicznych 
zrozum iałych wypowiedzi; 
komunikatywność — aby te Wypowie­
dzi i zachowania były odpowiednie i 
skuteczne. Należy uwzględnić też 
kompetencję kulturową związaną ze 
specyfiką regionu zamieszkania. Wg 
prof. Miodunki nauczanie komunika­
cyjne, to:

ą/ ćwiczenia-przedkomunikacyjne 
/słownictwo, dryle gramatyczne, 
ogromnie istotna jest składnia/, bez 
składni z gramatyką nie może być mo­
wy o komunikacji!.

b / kom unikacyjne ćwiczenia 
spraw nościowe — wszystkie 4 
sprawności językowe mogą być uczone 
komunikacyjnie.

Gramatyka i składnia przestają być 
celem samym w sobie i to należy 
uwzględniać w nauczaniu komunika- 
cyjpym.

■ Jakby uzupełnieniem tegó referatu 
były referaty prof. Jana Mazura 
"Międzyjęzykowe i międzykulturowe 
uwarunkowania sprawności komunika­
cyjnej" i prof. S. Gajdy "Kompetencja 
językowa, komunikacyjna i kulturowa a 
kształcenie sprawności komunikacyj­
nej". Komunikacja językowa do dzisiaj 
jest zazwyczaj traktowana jako Nadaw­
ca— Odbiorca. Aby być rozumianemu 
i  rozumieć, należy posiadać znajomość 
systemu fonetycznego, gramatycznego, 
leksykalnego, wiedzę, encyklopedyczną 
i komunikacyjno-pragmatyczną. Tak 
rozum iany ogół wiedzy należy 
traktować ja ko wzorzec, który się powi­
nien pokrywać z kompetencją kultu­
rową,.ponieważ różnica norm zwycza­
jowych i kulturowych może być bardzo 
istotna. Pożądane by było konfronta- 
tywne nauczanie języka polskiego. Ce­
lowa jest relacja nie tylko kio? co? ko­
mu? lecz kto? co?.komu? gdzie? jak? i 
poco?

Wyłoniło się pojęcie kanonu kultu­
rowego ęn en tajności językowej oraz 
stereotypów, które mają -instru­
m entalne oddziaływanie na 
społeczeństwo i kształtują siq na tle po­
litycznym, ogromny wpływ na ich 
kształtowanie mają mass media. W to­
ku dyskusji pojęcie kanonu kulturowe­
go zostało sprecyzowane— europejski, 
polski i Polaków ze Wschodu.

Studenci powinńi umieć 
dysponować podstawowymi wia­
domościami^ zakresu kultury europej­
skiej jak też polskiej. Takie stwierdze­
nia były wyrażone w referatach dr A. 
Niwolak-Krzywdy "Elementy wiedzy o 
kulturze w procesie kształcenia 
językowego Polaków ze Wschodu" oraz 
A. Trębskiej -Kern topf "Percepcja sym - 
boli zwierzęcych — różnicę i 
podobieństwa w myśleniu obrazowym 
Polaków i cudzoziemców".

Prof. H. Zgółkowa w referacie "Te*

"Aby język giętki 
powiedział wszystko..."

W październiku br. miałam przyjemność uczestniczyć w obradach konfe­
rencji naukowej n t  "Kształcenie sprawności komunikacyjnej Polonii i Polaków 
ze Wschodu", która się odbyła w Kazimierzu Dolnym nad Wisłą. Wysłuchałam 
wielu interesujących referatów na ten temat. Umownie podzieliłabym je na 
teoretyczne 4 praktyczne..

chniki rozszerzania referatu leksykal­
nego w kształtowaniu sprawności 
komunikacyjnej" mówiła o tym, iż 
sprawność leksykalna w zasadzie jest 
sprowadzana do jednego parametru -—1 
uczenia się, wzbogacania się repertu­
aru leksykalnego. Można stosować te­
chniki ekstensywne. Stosowanie tech­
nik intensywnych wymaga 
precyzyjnego doboru słownictwa 
Częściej stosuje się techniki ekslensyw 
ne. Wprowadzamy repertuar leksykal 
ny najczęściej używany, zaczynając od 
słownictwa bazowego 900-1000 słów. 
■Słownik bazowy powinien być 
uzupełniony wielorakością znaczeń wy 
razów. Nasrępnie słownik minimum 
1500 słów, słownik podstawowy — 
3000 słów itd. Często stosowane tech­
niki gniazdowa lub tematyczna,.gdy 
kompletność, słownictwa jest podpo 
rządkowana określonym dziedzinom. 
Technika frazeologiczna,jak najszerzej 
pojmowana, idiomy, przysłowia, jako 
kulturowe zaplecze opanowywania 
jtpęykś.

Dr J. Wójtowicz w referacie "Po­
moce dydaktyczne a kształcenie 
sprawności komunikacyjnej 
zaznaczyła, iż jest bardzo mało odpo- 

' wiednich podręczników do nauczania 
jęz. polskiego dzieci w wieku 12-16 lat. 
Dzieci nie potrafią mówić. natoet 
znając język bierny, ponieważ nie po 
siadają sprawności komunikacyjnej 
Celem środków dydaktycznych jest 
właśnie kształcenie sprawności komu 
nikaęyjńej, -

Wiele kontrowersji i burzliwą 
dyskusję wywołał referat A. i T. Skal 
skich "Pułapka komunikatywności' 
Autorzy podkreślili, • 
komunikatywność a poprawność gra 
matyczna są to dwa różne pojęcia. Gdy 
ludzie się wyrażają niepoprawnie gra 
matycznie, popełniają. błędy leksykal 
ne, frazeologiczne, językowe, ale są 
zumieni przez óioczenie i nikt im tych 
błędów nie poprawia, to'wpadają 
pułapkę komunikatywności. Dlatego 
proponują oni pominięcie części gra 
matycznej, ponieważ uczyć się grania 
tyki można przy okazji ćwiczeń komu­
nikacyjnych i zwiększenie ilości tych 
ćwiczeń. Lansowali koncepc 
przekształcenia języka ojczystego 
język obcy do potrzeb komunikacyj 
nych. Właściwie wszyscydyskutanci by 
li zgodni co .d o  tego. iż tak 
niebezpieczeństwo pułapki komunik: 
cyjnej istnieje. Jednak zasady gramaty 
czne uczący powinien formułować sam. 
powinien się ich nauczyć. Ekspresowa 
komunikacja nie jest celem ostateczni 
nym. .

Na uwagę zasługują referaty 
B. Guzik^Swicy.-A.Laskowskiej] 
Mańko "Problemy w nauczaniu frazcoj 

-rlogii Polaków ze Wschodu" i mgr Bj 
Karczm a rczuk-G .P rzechodzk: 
"Różnice strukturalne między językiem] 
polskim i rosyjskim a kształceni 
sprawności komunikacyjnej", gdzie auj 

i lorki .podkreślały potrzebę napisani- 
gramatyk konfróniaiyWnych 
ćwiczeniami praktycznymi.

Ciekawe referaty wygłosiły mgr M 
Dziurdź — B.Penczak "Aktywność] 
własna studenta uczącego się biologii 
a umiejętność posługiwania sid 
językiem biologicznym" oraź D| 
Wróbel — A.Zielińska "Przekładowa 
słowniki matematyczne". Założenia a 

I rola w,kształceniu sprawności komun 
[ nikacyjnej studentów poloni/n>rchi 
mówiące o kształceniu umiejętności 
posługiwania się językiem specjalisty­
cznym.

Uczestnictwo w tej konferencji 
było dla mnie prawdziwą ucztą du­
chową, gdzie się mogłam delektować 
rozważaniami i sporami uczestników, a 
także sama brać udział w dyskusji i-roz- 
mowach kuluarowych.

Helena GASPERSKA, 
nauczycielka Szkoły Środniej 

na Lipowce w Wilnie
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O "Kurierze Wileńskim" 
i samorządach

(Dokończenie ze str. I ) .

np. całemu narodowi litewskiemu. Nie 
należy temu czy innemu narodowi cze­
gokolwiek zarzucać, bowiem Jtażdy 
naród nie jest jednolity. Nierozsądnie 
jest oskarżać o coś wszystkich Polaków, 
czy też wszystkich Litwinów. Jednak, 
jak zauważyłem, nie były to teksty 
dziennikarzy "K. W.", lecz publikacje 
autorskie, przeważnie z Polski. 
Uważam, że wobec "K. W." jako gazety 
państwowej należy stawiać poprzeczkę 
wyżej. Ten dziennik powinien, być 
powyżej wydań różnych organizacji 
społecznych. Nawet smuciło mnie to, że 
"K. W." niekiedy zbyt drobiazgowo 
wyjaśnia stosunki z "Naszą Gazetą", czy z 
poszczególnymi autorami. Sądzę, że 
można tego niekiedy uniknąć i pozostawać 
na swym solidniejszym poziomie.

Zaznaczę, że należę do między­
parlamentarnej grupy ds. łączności z 
Sejmem RP. Dlatego interesują mnie 
też teksty z Polski. Chcę bowiem czegoś 
się dowiedzieć o kraju, z którym pod­
trzymujemy kontakty. Jako członka 
sejmowego Komitetu Samorządów in­
teresuje mnie samorządowa tematyka. 
Litwa dopiero się przymierza do takiej 
reformy. Polska zaś w tej dziedzinie 
znacznie (bó o kilka lat) wyprzedza nas. 
Dlatego pożyteczne jes t jej 
doświadczenie. Na łamach "Kuriera" 
znajduję obszerne materiały na ten te­
mat, m. in. wywiady pani pióra z 
działaczami ruchu samorządowego w 
Polsce. Dlatego poszukując tego, co 
mnie stale interesuje, czytam "Kurier”.

— Polska reforma samorządowa 
liczy 4 lala. Sejm RL powziął ustawę 
samorządową dopiero w lipcu br., 
która wejdzie w życie po przyszłych 
wyborach samorządowych. Tym nie* 
mniej może się da porównać polski i 
litewski modele samorządów?

— Polska ustawa samorządowa 
jest, moim zdaniem, bardziej demokra­
tyczna w porównaniu z litewską. Trud­
no tu coś poradzić, bowiem ustawy są 
takie, jakimi sami jesteśmy. Na Litwie 
demokracja też jest młodsza. Ponadto 
obecna sejmowa większość dąży do 
centralizacji całej władzy. Dlatego w 
naszej ustawie samorządowej jest wiele 
takich ustaleń, których nie ma w demo­
kratycznych krajach. Powiedzmy, roz­
wiązanie rad i in. Uważam, że polskie 
doświadczenie samorządowe jest dla 
nas cenniejsze niż np. Holandii i w ogó­
le krajów Europy zachodniej. Chodzi o 
to, że los naszych państw był podobny. 
Jesteśmy, krajami postkomunistyczny­

mi, żyliśmy w warunkach "zam­
kniętego" społeczeństwa. Wychodząc 
w świat, zetknęliśmy się z podobnymi 

• problemami. Polska, co prawda, o wie­
le wcześniej weszła na drogę reform. 
Dobrze by było, gdybyśmy się uczyli nie 
tylko na własnych, ale też błędach 
sąsiadów.

—  Niektórzy politycy, zwłaszcza 
prawicowi, do których Pan też należy, 
jako że reprezentuje frakcję Zgody Oj­
czyzny, sceptycznie ustosunkowiąją się 
do polskich doświadczeń samorządo­
wych. W stażach samorządowych 
organizowanych w Polsce dopatrują 
się nawet lekęji "autonomii"...

— Nigdy tak nie mówiłem, chociaż 
niektórzy podejrzewają, iż sąsiedni kraj 
w taki sposób wtrąca się do spraw Li­
twy. Jednak nasi samorządowcy jadą po 
doświadczenia nie tylko do Polski, ale 
też do Norwegii, Brytanii, Niemiec, Ka­
nady, Stanów Zjednoczonych Amery­
ki. Polska nie jest tu wyjątkiem. Wiado­
mo, że chętniej tam jadą i może więcej 
mają. korzyści osoby, dobrze znające 
język polski. Dodam, i e  również 
brałem udział w stażu samorządowym 
w Ostrołęce. Sądzę, że jego uczestnicy 
mogli wiele zaczerpnąć dla siebie. Dla 
tych, którzy nie znali polskiego, było 
zapewnione tłumaczenie. Nie sądzę, że 
taki staż był ingerencją do spraw nasze­
go państwa..

— Czy po reformie samorządowej 
w ładze lo k a ln e  będą m ogły  
dysponować swym budżetem, mąją- 
tldem?

— W ustawie przewiduje się, że 
samorządy będą miały własne budżety. 
Zostanie zrealizowane to wiosną br. po 
wyborach lokalnych. Problem polega 
na tym, że państwo, jak też samorządy 
nie potrafią ściągnąć podatków, więc 
nie wszystkie planowane należności 
wpływają do budżetu. Chociaż funda­
mentem jest już sama ustawa, zwiększy 
ona zainteresowanie samorządów eg­
zekwowaniem podatków . Mając 
środki, samorządy będą zastanawiały 
się, jak je wydawać. Po wejściu w życie 
ustawy samorządowej władze lokalne w 
znacznym stopniu usamodzielnią się.’

Jeśli chodzi o majątek, przygoto­
wany jest odpowiedni projekt ustawy. 
Zostanie oddzielone mienie rządu, sa­
morządów, obywateli itd. Co prawda, 
len proces potrwa, z pewnością nie 1 
uniknie się sporów, ponieważ każdy ze-! 
chce mieć dochodowe, a nie przynoszą-. 
ce straty obiekty. Przebieg reformy sa­
morządowej będzie reglamentować l i  
ustaw. Powzięto już zasadnicze:'

ordynację wyborczą, ustawę samo­
rządową. W toku-jest ustawa o za­
rządzaniu powiatem.

— Jak będzie wyglądał podział 
funkcji między rządem a samorząda­
mi, czy będą samorządne?

—; Samorządy będą bardziej samo­
dz ie lne . Jednak  pewne funkcje 
(oświata, służba zdrowia) pozostaną w 
gestii rządu.- Chociaż stopniowo samo­
rządy będą mogły przejmować je. Sa­
morządy będą'miały zadania własne, 
jak leż Tunkcjer zlecone przez rząd. 
Duże prawa samorządów zwiększa też 
ich odpowiedzialność.

— Jak Pan ocenia nową samo* 
rządową ordynację wyborczą, która 
wyeliminowała z wyborów organizacje 
społeczne, zachęcąjąc w ten sposób 
mniejszości narodowe do upolitycz­
nienia się?

— Opowiadałem się za tym, aby 
podczas wyborów samorządowych 
głósowano na konkretne osoby. Jednak 
posłowie rządzącej frakcji, socjaldemo­
kraci zgłosili system proporcjonalny, 
czyli według list. Popierałem byłego 
starostę frakcji -ZPL, który żądał, aby 
mniejszościom narodowym uczyniono 
wyjątek. Jednak ta propozycja nie 
uzyskała należnej liczby głosów. 
Zdziwiłem się w pewnym momencie, 
gdy frakcja ZPL już nie żądała tego, 
tylko zaczęła mówićro organizacjach 
społecznych. Jest to szersze pojęcie, 
więc trudniejsze do zrealizowania. 
Oponenci wykorzystali to, tłumacząc, 
że różne towarzystwa np. hodowców 
czosnku, miłośników psów zbiorą się w 
lokalnych samorządach. Osłaniając się 
nimi, jak twierdzono, do władzy w tere­
nie mogą dojść nawet przestępcze 
ugrupowania i in. Więc społeczne orga­
nizacje przegrały.

Samorząd — to władza ludzi, więc 
muszą oni wiedzieć, kto rozstrzyga ich 
problemy. Dlatego najlepiej było 
wybierać konkretne osoby. Jednak, 
niestety, ordynacja samorządowa jest 
taka, jaka jest. Wywołała ona zamiesza­
nie wśród mniejszości narodowych, 
zwłaszcza Polaków, którzy zakładają 
partie. Tworzenie partii na zasadzie 
narodowościowej nie jest częstym zja­
wiskiem w świecie. Partie najczęściej 
się tworzą na podstawie orientacji 
społecznych, poglądów, a nie 
narodowości. Jednak wymusiła to sa­
morządowa ordynacja wyborcza.

— Dziękuję.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA 
Fot. M. Paluszkiewicz

Budżet państwa 
a podatnicy

Przede wszystkim możliwości finansowe budżetu państwowego J  
stanie społeczno-ekonomicznym jednostek budżetowych i osób w  
socjalnie. Niestety, budżet państwowy w ciągu 8 miesięcy br. otrzyma § -■ 
min litów dochodu, czyli 87 proc. planowanych wpływów. Według 
sterstwa Finansów roczny plan dochodów wykonano tylko w 57 prot ̂  
budżetu państwowego przekroczyły dochód niemal o 135 min litów.

Ale cóż wspólnego mają z tym 
właśnie ludzie, których w nie mniej­
szym stopniu przytłacza ciężar podat­
kowy? W ciągu 8 miesięcy br. podatek 
dochodowy osób fizycznych wyniósł za­
ledwie 63 proc., podatek od zysku osób 
prawnych — 44 proc., podatek od 
wartości dodanej— 47 proc., akcyzy— 
50 proc. rocznego planu wpływów do 
budżetu i na przyszłość zapowiada się 
tendencja jeszcze znaczniejszego ich 
zmniejszenia.

W państwach demokratycznych . 
dokładnie określa się,' o kogo z 
mieszkańców powinno się zatroszczyć 
państwo przede wszystkim. W krajach 
Wspólnpty Europejskiej kontyngent 
takich ludzi jest reglamentowany przez 
Europejski Kodeks Socjalny i Euro­
pejską Kartę Socjalną. Na I /uwie o sta - 
nie społeczno-ekonom icznym  
mieszkańców zasadniczo decydują 
Konstytucja Republiki Litewskiej, 
ustawy o państwowym ubezpieczeniu, 
o podstawach systemu państwowego 
ubezpieczenia społecznego, socjalnej 
integracji inwalidów, dobroczynności i 
w sparciu, gwarancji dochodów 
mieszkańców, wymiarze zatrudnienia 
mieszkańców, wynagrodzeniu za pracę, 
umowie o pracę w zespołowych poro­
zumieniach, ubezpieczeniu socjalnym 
emerytur państwowych, założenia in­
stytucji społecznej i psychologicznej 
rehabilitacji itd. itd.

Należy zaznaczyć, że żaden akt 
prawny nie określa jednoznacznie kon- 
tyngentu m ieszkańców, którym 
przysługują zasiłki socjalne. Tylko ich 
poszczególne aspekty deklarują system 
gwarancji socjalnych oraz opieki i ku­
ra te li  <fla określonej części 
mieszkańców.

W jednym z najnowszych i najbar­
dziej postępowych dokumentów pra­
wnych z tej dziedziny, tj. koncepcji pomocy 
socjalnej, zostały uprawomocnione pod­
stawowe zasady udzielania pomocy socjal­
nej. Zrozumiałe, że z braku środków 
zasiłki dla poszczególnych członków 
społeczeństwa nie rosną tak szybko, jak 
ceny towarów użytku powszechnego i 
usług. Z  braku ustawy o deklarowaniu do­
chodów, a także zasad partnerstwa socjal­
nego w społeczeństwie, nieraz do osób 
potrzebujących zasiłków zalicza się osoby 
mające nielegalne dochody, np. z handlu 
w Gariunai. Z  powodu niedoskonałego 
systemu świadczeń socjalnych częste jest 
ograniczanie się do świadczeń udziela­
nych w stacjonarnych placówkach opieki 
społecznej, a zakres i powikłanie systemu 
pomocy, zasiłków i ulg uniemożliwia sku­
tecznie to kontrolować.

N ajbardziej przychylne dla 
żyjących własnym rozumem, chociaż 
często krytykowane, są założenia usta- 
wy o ubezpieczeniu socjalnym emery­
tur państwowych, które stopniowo od 1

stycznia 1995 r. będą nabieg 
prawnej. Wszyscy, iwyjąlkic^' 
czncj części ludzi, którzy z powód? 
ku lub upośledzenia fizyczn. " 
mogą konkurować na rysfc, j  
muszą uświadomić, że to wfeinJ 
z nich jest panem sytuacji aociai 
społeczeństwie. Z innej strony, 
podatnicy "łatający" bii^ 
państwowy, samorządów^ 
mają prawo wiedzieć, gdzie i n 
potrzeby wykorzystuje się ich p 
które zrujnowały już i 
przedsiębiorcę i zagrażajg0|^ 
ekonomicznej.

Wątpię, hy i  punktu 
sprawiedliwości społecznej możnatJ 
uznać za udaną uchwalę rząt 
liki Litewskiej "O zwiększeniu z 
socjalnego", wg której przysługi 
osobom, których średni r 
członka rodziny w ciągu tizcch n 
nich miesięcy nie przekraczał S 
miesięcznie, gdy tymczasem 1 
proc. zatrudnionych w republice® 
się zadowolić minimalną płacą « 
kową, która we wrześniu stanowej 
ledwie 56 1.1 (od I października iwnJ 
o 16 proc.). Wątpliwe, hy pnyh J  
ustawy o deklarowaniu dochiHtówig 
chanizmu testowego dla ubiegają! 
się p zasiłek socjalny, laki tryb o 
było uważać za normalny.

Wciąż upada gospodarka, o*l 
sprzyjająca jest sytuacja dcraopłl 
ficzna, w opłatach brak ustawom on 
tw ierdzonych zasad socjaliepl 
partnerstwa, dlatego ci, kińr/ydofjB-T 
szcze jakoś irwają i radzą indywiMI 
nie, są coraz bardziej rujnowani prał 
niedoskonały system podatkom 
uniemożliwiający rozwijanie prymaal 
inicjatywy, Ij. przcdsiębiorcTtiSaff 
rzemiosła.

Niszcząc podatkami przdfl 
siębiorców, odbierając im swołdjl 
ekonomiczną, budżcly państw*},I
samorządowe i "Sodry" nic tylko ■ 
otrzymują zaplanowanych wpływ* |  
ale są oszukiwane przez 
siębiorców, ukrywających j  swe dodtfl 
dy. W tej sytuacji niewątpliwie m*-!  
jdzic chwila, gdy zbierze 
dostateczną ilość p<xJpisów?jp Iw*! 
referendum o grabieżczej poliiy® P i  
datkowej, a nad praktycznymrwwą® 1 
nicm problemu będą radzili a  
których jest on najboleśniej^ i ■ 
aktualniejszy. Jeżeli nic poczyni się**! 
sownych kroków w najbliższym C**-! 
to  wkrótce obecni pr/cdsięłioflJj| 
rzemieślnicy będą mogli się ubiq», l  
pomoc przewidzianą w uchwale nł* I 
RL nr 412 "O zwiększeniu zasiłku* f  

.cjalnego", powziętej 30 maja br. ||S I 
nic tylko, /.jakich środków będnesię* j  
go wypłacało?

A ntanas PETRAUStf*] 
doktor nauk społeott&I

Oferta współpracy
Białostoczanie 

interesują się Litwą
Uniwersytet Pedagogiczny w Wilnie otrzymał ciekawe zaprostf** 

współpracy. Prodziekan wydziału pedagogiki filii Uniwersytetu Wars z****”" L

temat ^  Ispecjalistom zorganizowanie w Białymstoku seminarium i
Id*0]współczesna". Pragnie on zapoznać słuchaczy swego wydziału z hbtor^ 

dzisiejszym Litwy. Seminarium będzie ba rdzo pożyteczne dla przyszły*  ̂ I
cieli na terenie Suwalszczyzny. Na razie zorganizowano dla nich c y k l ^ "  
o tradycjach i zwyczajach żydowskich.

Sprawę zorganizowania seminarium powierzono doktorowi n a u k  | | D H  V 
nych pani Irenie Ćepiene, autorce ciekawej książki "Dzieje kultury etniczofljj, I 

:  (przetłumaczonej na polski przez doktora M. Jackiewicza) o r a z  " P  
tradycje Litwy Wschodniej".

Seminarium odbędzie się prawdopodobnie na wiosnę. Będą mu ■
występy jakiegoś zespołu, prelekcje muzykologów, choreografów, któw 
monstrują studentom litewski folklor. I
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Wraków: turystyka dla osób o specjalnych potrzebach' i m
k  Drugim dniem

I  obrad krakowskie* 
I  go seminarium był 

1 1  l is to p a d a , 
Św ięto  N iep o - 

polski MieliSmy program
zwiedzanie Zam ku

gniewskiego na Wawelu (komna- 
Wav»«i zaginiony), a następnie 

^jażdżkę autokarem po Krako- 
lym przypadki1 można było 

! naocznie się przekonać, w jaki 
'sposób;, taką  w y c ieczk ę
l0rganizować d la  n iep e ł-  
sosprawnych. Ptzed hotel zajechał 

autokar o niskim podwoziu. 
^  wyposażony w szeroki opusz­
czający się schodek —  pochylnię, 
po którym wózki łatwo wtaczano 
d̂o środka. Tam z kolei nie było 
tradycyjnych p o d w ó jn y c h  
siedzed, tylko wąskie m iękkie  
ławki wzdłuż ścian. Autokar jed- 
oorazowo może zabrać kilkuna­
stu wózkowiczów. Z  dojazdem na 
Wawel problemów więc nie było. 
Powstały one jednak wewnątrz 
Zamku. Jak dotrzeć do Izby Po- 
selskiej lub Senatorsk iej? Jak  

[ «ej£ do Katedry Wawelskiej J a k  
obejrzeć k a p lic e  k r ó ló w ? " 
Wszędzie schody, na każdym kro- 
ikn bariery w postaci wysokich 

lub zm ieniających się 
kondygnacji. Jest winda z pozio­
mu parteru, tylko że wózki inwa- 
Sdzkie do niej nie wchodzą. O rg a - . 
jiizatorzy p rz e w id z ie l i  t e  
ttodoofói. Zaprosili studentów  
foakowskiej Akademii W ycho­
w a Fizycznego, którzy po pro- 
*u na każde kolejne piętro wno- 
®wózkowiczów..,

W tym m ie jscu  w a r to  
Zmienić, że coraz bardziej po- 
l®cchnyin zjawiskiem w Europie 
^  się zwiedzanie muzeów przez 
fowalidów. Nie m a bow iem  
°toftinycb wobec magicznej siły 

W trzecim dniu semina- 
pan Marcus Weisen z  Anglii 

r 1®- baśnie wykład n a  tem at

"Dostępność miast europejskich 
dla Osób z dysfunkcją narządów 
wzroku”. Otóż w jego kraju ludzie 
z  wadami wzroku, słabo widzący 
lub całkowicie, ociem niali m ają 
dostęp do kultury, do dzieł sztuki. 
Są muzea, w których pozwala się tej 
kategorii zwiedzających dotykać, 
na przykład, rzeźb, niektórych ob­
razów. Istnieją książki o  Wenecji 

. oraz innych perłach architektury 
światowej wydane wypukłym dru ­
kiem. Są też specjalne dźwiękowe 
kasety -spełniające rolę przewod­
ników po m uzeach, po zabytko­
wych gmachach, teatrach. M imo to 
pan M arcus Weisen ubolewał, że w 
dalszym ciągu zbyt mało jest w 
Londynie hoteli dostępnych dla in-

wjazd i wyjazd wózka inwalidzkie­
go. W szwedzkim budownictwie 
mieszkaniowym przewidziane są 
n o rm y , k tó ry c h  p o m in ą 6  n ie  
sposób, a k tó re  zapew niają lu­
dziom  o specjalnych potrzebach 
o d p o w ie d n ie  u ła tw ie n ia .  P o­
zakładano osobne parkingi i miej­
sca postojowe dla samochodów in­
w a lid z k ic h  z* m o żliw o śc ią  
przesiadania się na wózek. W Szwe- 
c ji ju ż  od  d a w n a  g łu s i  o ra z  
g łuchoniem i ko rzy sta ją  z tele­
fonów. Istnieją tam aparaty telefo­
niczne, przekiazujące znaki graficz­
n e , tek sty . O fe ro w a n e  są  też  
wizjotelefony, które mogą być przy- 
d a tn e  d la  g łu c h y c h  lu b 1 
głuchoniem ych, porozumiewają-

wnicze, repręząąg 
tu ją c e  in te resy  
n iep e łn o sp ra w ­
nych? Niska jest 
bo w iem  sk u ­
teczność rehabili­
tacji, brakuje spe­
c ja lis tó w  w tej 
dziedzinie. A  na­
de wszystko brak 
zrozum ienia dla 
p o t rz e b  in w a ­
lidów, jest niedo­
syt inform acji o 
tym,, skąd i jakiej 
pomocy mogą się spodziewać.

... Wróćmy do naszej wycieczki 
po Krakowie. Z  zachwytem ogląda­
li zabytki ludzie chodzący o kulach, 
je ż d ż ą c y  na w ó z k a c h , czy 
p o s łu g u ją c y  s ię  a p a ra te m

2. Na Wawel, do Luwru czy Ermitażu 
na wózkach inwalidzkich

walidów, zbyt mało biur turystycz­
nych z  przewodnikami, umiejącymi 
oprowadzać wycieczki składające 
się z osób niepełnosprawnych, w 
tym niewidomych.

Zdaniem  Weisena, najlepszym 
miastem dla ludzi o  specjalnych po­
trzebach jest Sztokholm. Tam  do­
konano prawdziwej rew olucji Z  
chodników pousuwano krawężniki, 
m ogące przeszkadzać wózkowi- 
czom, na skrzyżowaniach, obok 
świateł, są dźwiękowe sygnały, że 
można przechodzić jezdnię. To  dla 
niewidomych. Toalety publiczne 
usytuowane są na poziomie chod­
nika, m ają dostosowaną szerokość 
drzwi, odpowiednie wymiary kabin. 
W  budynkach użyteczności publi­
cznej (nie m a takiej sytuacji jak na 
zamieszczonym rysunku), zapew­
nione jest wózkowiczom wejście 
przez zastosowanie odpowiedniej 
pochylni, a wewnątrz — dojazd na 
wszystkie piętra windami o wymia­
rach, umożliwiających swobodny

eych- się językiem migowym.
Być m oże ktoś- czytający ten 

artykuł uśmiechnie się sceptycznie: 
m uzea dla ślepych, telefony dla 
głuchych. Po co to wszystko? Zdro­
wy człowiek nie może zainstalować 
zwykłego, telefonu, potrzebnego 
mu do pracy zawodowej, a  tutaj 
m arzenia o jakichś "wizjotelefo- 
nach". Wcale się nie zdziwię, jeśli 
tak  lub podobni& ktoś pomyśli. 
Jesteśm y społeczeństw em  bied­
nymi ale nie tylko pieniędzy nam 
brakuje. Mówi się, że o  poziomie 
m o ra ln y m  i k u ltu ra ln y m  
społeczeństwa świadczy jego stosu­
nek do ludzi niepełnosprawnych i 
starych. Wydaje się, że poziom ten 
jest u nas w punkcie krytycznym. 
Na Litwie oficjalnie zarejestrowa­
nych ponad dwieście tysięcy inwa­
lidów. Ale ęo o nich wiemy? Jak 
często czytamy w prasie codziennej 
o ich potrzebach i troskach? Kiedy 
oglądamy ich w TV? Gdzie są, na 
przykład, niezależne agencje pra­

s łu c h o w y m ! 'S ło w e m , n iep e ł­
nosprawni interesują się wszystkim 
tak  sam o, jaki pozostali, ludzie. 
Należy tylko im pomagać w realizo­
waniu tych zainteresowań. W  jaki 
sposób? O tym właśnie mówiła pani 
E ls de  V ries, p rzew odnicząca 
oddziału w Belgii światowego sto­
warzyszenia "Mobility Internatio­
nal" łączącego 140 organizacji osób 
n iep e łn o sp raw n y ch  z różnych 
krajów. Hasłem stowarzyszenia w 
tym roku jest "Turism for all" (Tu­
rystyka dla wszystkich). P rzez 
zamiłowanie człowieka do zmiany 
miejsc i otoczenia — informowała 
pani de Vriesjif- uczymy ludzi o 
specjalnych potrzebach samodziel­
nego życia. Nie mogą i nie chcą być 
stale obsługiwani, prawie wszystko 
potrafią zrobić samodzielnie.

O turystyce i jej roli wobec osób 
o specjalnych potrzebach miał nie­
zmiernie interesujący wykład prof. 
d r  hab  K rzysztof Przecławski, 
stwierdzając, że turystyka stała się 
w spó łcześn ie  sp osobem  życia 
człowieka. Każde jego przemiesz­

czenie się j bądź to wyjazd służbowy,.* 
bądź wypoczynkowy, krajoznaw­
czy, ba,.nawet komercyjny —  to 
wszystko jest turystyką. Wychodząc 
z  tego założenia, nasz wyjazd na 
se m in a riu m  d o  K rakow a też 
można nazwać turystyką, bardzo 
zresz tą  dla nas wszystkich po­
uczającą i przyjemną. W "Holiday 
Inn” mieliśmy doskonałe warunki 
pod każdym względem, bo to hotel 
sygnowany 4 gwiazdkami. Ładne 
dwuosobowe pokoje, w których 
wszystkie wygody i usługi ma się 
pod ręką. Jest tu  radio, telefon, do­
bry telewizor. W  przytulnej restau­
racji hotelowej, gdzie spożywaliśmy 
3 razy dziennie posiłki, mieliśmy 
okazję poznać wspaniałą polską 
kuchnię. Obsługa ze strony kel­
nerów i całego personelu była na 
najwyższym poziomie, mimozę nie 
należeliśm y przecież do gości, 
których kieszenie są wypchane do­
larami. Dyrekcja "Holidey Inn" 
uczyniła kolejny wspaniałomyślny 
g e s t w s tro n ę  u czestn ików  
międzynarodowego seminarium, 
gdy 11 listopada zafundowała wy­
stawną świąteczną kolację, podczas 
której pełno- i niepełnosprawni 
goście wspólnie się bawili, wymie­
niali ze sobą adresy, wizytówki. De­
legacja z Chorwacji pokazała za­
bawną scenkę...

(Cdn.)
Jadwiga PODMOSTKO 

Wilno-Kraków

NA ZDJĘCIU; fragment kra­
kowskich Sukiennic.

Według projektów specjalistów angielskich

Dzieciom cierpiącym 
na paraliż cerebralny

We w torek w M inisterstw ie 
Opieki Społecznej i Pracy radzono 
w sprawie produkcji specjalnych 
wózków inwalidzkich dla dzieci, 
cierpiących na paraliż cerebralny, 
podaje ELTA.

Specjaliści ministerstwa, przed­
stawiciele spółki "Viltis", Litewskie­
go T o w arzy stw a  Inw alidów , 
z a k ła d u  "P u n tu k as"  i R e p u ­
blikańskiego Centrum  Techniki 
Kompensacyjnej Inwalidów za­
ak cep to w ali p ro je k t,  aby we 
współpracy z angielską, nie zmie­
rzającą do zysków firmą "Motiva- 
tion" rozpocząć w roku przyszłym 
ha Litwie produkcję specjalnych. 
wózków, przystosowanych dla 
każdego dziecka, cierpiącego na

paraliż cerebralny. Według pro­
jektów  specjalistów angielskich 
b ęd ą  one  p ro d u k o w an e  w 
zakładzie "Puntukas".

Na Litwie obecnie jest około 
1,5 tys. dzieci, cierpiących na paraliż 
cerebralny. Produkowane w "Pun- 
t u kasie" i innych p rzed się ­
biorstwach standardowe wózki in­
w alidzk ie  są dla nich
n ieo d p o w ied n ie  z powodu 
właściwości tej ciężkiej choroby. 
Dlatego już w roku następnym, 
jeżeli rząd poprze ten projekt i na 
jeg o  rea lizac ję  wydzieli się 
chociażby 150 tys.litów, planuje się 
wyprodukowanie około 200 takich 
wózków.
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Wczorąj w prasie Litwy

U E T U V O S jrytas
«Z a d łu ż o n ą  te le w iz ję  "L lt- 

P o liin te r" w y k u p i k o n c e rn  
E B S W ? »

Jadwiga Pekarskaite informuje:
«Już od kilku dni w "Li t Poliintcr TV" nic krąży "Poran­

ne koło". Spostrzegli jego brak nie tylko wielbiciele popu­
larnych prezenterów programu, ale leż wkładcy firmy "Lit- 
Poliinter". ‘Wczoraj jeden z wierzycieli firmy, który nie 
zechciał podać nazwiska, wyraził "Lietuvos rytas" obawy, 
czy nie pachnie to nowym oszustwem lub zdradą.

Jeden z pracowników telewizji poinformował, że oni 
sami o prawdziwych przyczynach zawsze się dowiadują 
wyłącznie z gazet, jednakże tym razem nie są to przeszkody 
techniczne lub akcja protestacyjna zespołu. Oficjalna 
wersja brzmi — "Wyłączono nam antenę". Organizatorzy 
"Parannego koła" powiedzieli, że uprzedzono ich, aby byli 
gotowi w każdym dniu kontynuować pracę.

Gazeta "Lietuvos rytas" już pisała, że borykając się z 
poważnymi trudnościami finansowymi firma "LitPoliinter" 
sprzedała budynek telewizji i sprzęt telewizyjny zamkniętej 
spółce akcyjnej "Atoiygis". W istocie ta transakcja była 
fikcyjna w celu zabezpieczenia telewizji przed wizytą egze­
kutorów sądowych i licytacji majątku dla pokrycia długów 
wkładców. Chociaż firm? wydzierżawia kanał od Litew­
skiego Komitetu Telewizji i Radia, to prezydent "LitPoli­
inter" R. Bubnetis wielokrotnie mówił wkładcom, że kanał 
pozostał własnością firmy również po sprzedaży budynku
w ; ;  i

Tym razem programy "LitPoliinter" nie ukazały się z 
innych przyczyn — telewizja Ośrodkowi Radia'i Telewizja 
już od 5 miesięcy nie płaciła za czas antenowy. Według nie 
sprawdzonych danych, dług sięga 1 min litów. Dyrektor 
generalny "LitPoliinter" powiedział "Lietuvos rytas", że co 
miesiąc jedynie za czas antenowy trzeba płacić 200 tys. 
litów, jednakże nic nie powiedział o zadłużeniu.

Przewodniczący Zarządu Litewskiego Radia i Tele­
wizji G. Ilgunas o przerwanej transmisji spółki telewizyjnej 
Oslankino" do godz. 18 dowiedział się z "Lietuvos rytas". 
Później po otrzymaniu informacji z Ministerstwa Łą­
czności i Informatyki potwierdził, że widzowie nie oglądają 
programów "Ostankino", a jednocześnie również "LitPoli­
inter” do godziny 18 właśnie z powodu zadłużenia 
dzierżawców kanału telewizyjnego. Jeżeli długi nie zostaną 
spłacone, to widzowie me będą oglądali telewizji "LitPoli­
inter* do 1 grudnia, a później może być ogłoszony nowy 
konkurs na wydzierżawienie kanału telewizyjnego. Do 1 
grudnia programy wieczorne "Ostankino" będą jeszcze 
transmitowane. Najbliższe posiedzenie Zarządu Radia i 
Telewizji wyznaczono na 6 grudnia.

Rozmowy o nowych nabywcach "LitPoliinter TV" nie 
są tytko pogłoskami. Jak powiedział gazecie "Lietuvos 
rytas" doradca prezydenta jednego z pretendentów do ka­
nału telewizyjnego — EBSW Algimantas Śindeikis, zain­
teresowali się oni tym, jednakże dotychczas toczą się roz­
mowy. Koncern analizuje sytuację finansową "LitPoliinter" 

telewizji óraz zadłużenia wobec wierzycieli, jak też 
możliwości firmy spłacenia go. "Sytuacja jest trudna, wiel­
kie jest zadłużenie za czas antenowy" — powiedział A. 
Śindeikis» (...)

"W jakim przyp a d ku  nastą­
pi rewizja w yro ku na B. Deka-
nidze?" — ciąg dalszy na temat ewentualnej rewizji 
sprawy.

«Jak powiedział przewodniczący Sądu Najwyższego 
M. LoSys, wyrok, jaki wydało kolegium do spraw karnych 
Sądu Najwyższego na zabójców dziennikarza V. Lingisa, 
jest ostateczny i nie podlega zaskarżeniu w trybie kasacyj­
nym. "Ze względów formalnych — powiedział przewodni­
czący — nie ma przeszkód, by wykonać wyrok śmierci na 
Borysie Dekanidze, jednakże, po drugie, jest to odpowie­
dzialny moment, nikt nie chce bez potrzeby śpieszyć i 
popełnić błąd".

Zdaniem M. LoŚysa, oczywistą wadą systemu prawne­
go jest to, że skazani w sprawie zabójstwa V. Lingisa nie 
mają prawa zaskarżyć wyroku w trybie kasacyjnym. Jeżeli 
adwokaci skazanych złożą skargę, wyrok może być spraw­
dzony w trybie nadzoru* Między innymi, jeden z adwo­
katów B. Dekanidze skierował już do Sądu Najwyższego 
oświadczenie, w którym wskazuje, że zamierza złożyć skar­
gę w trybie nadzoru i prosi o zezwolenie na zapoznanie się 
z protokołem sądu.

Według M. LoSysa, wyrok na zabójców dziennikarza 
V. Lingisa w myśl obowiązujących obecnie ustaw mogą 
zaskarżyć leż skazani — ich bliscy oraz krewni. Jednakże, 
gdy wpływa skarga, lo nie następuje jeszcze rewizja sprawy. 
Dopiero ją sprawdza się.

• Specjalnie wyznaczony do tego sędzia sprawę spraw­
dza w ciągu miesiąca. Po tym, gdy złoży sprawozdanie 
przewodniczącemu sądu lub jego zastępcy, ci decydują, czy 
rzeczywiście jest podstawa do oprotestowania wyroku.

Jeżeli ich decyzja jest pozytywna, to temu samemu 
sędziemu, który dokonywał sprawdzenia, powierza się op­
racowanie projektu protestu, który rozsyła się do wszyst­
kich uczestników sprawy — poszkodowanych, skazanych, 
aby mogli poczynić swe uwagi. Po złożeniu protestu w ciągu 
20 dni sprawę przepatruje prezydium Sądu Najwyższego. 
Większością głosów może ono zmienićwyrok wydany przez 
Sąd Najwyższy, sprawę przesłać do ponownego rozpatrze­
nia lub przekazać śledztwu dla uzupełnienia. Gdy zaś w 
wyniku sprawdzenia okazuje się, że nie ma podstaw do 
protestu, to sprawy nie rewiduje się...»>. -

RsSPUBLlK\
"Historia moralna" -mym,kiowy

kupił za śmiesznie niskie ceny domy letniskowe w Tumi- 
szkach (autorka Aldona Kvedariene).

«Według naszych informacji, i były wiceminister łą­
czności, następnie pomocnik ministra A  Baśevićius, który 
za 884 lity kupił cały dom letniskowy, i inny wiceminister 
Romualdas Krukauskas, który za 812 litów nabył część 
domu, i dyrektor "Lieluvos paStas" Anatolijus Mitrofano- 
vas, który za 610 litów stał się właścicielem połowy domu 
letniskowego, zrezygnowali ze swych stanowisk dobrowol­
nie. A tymczasem, jak się okazało,/część lu,miszczan otrzy­
mała już na terenie między iglicami Vaivos i Uosiu parcele, 
do których linie komunikacyjne za 552 tys. litów ułożono 
za pieniądze państwowe. Te pół miliona na konto Minis­
terstwa Łączności miał przelać "Lictuvos telekomas", aby 
miało ono pieniądze na wymianę dla listonoszy zniszczo­
nych torb lub wyposażyć ich w jakikolwiek środek loko- • 
mocji, by nie potrzebowali piechotą chodzić z korespon­
dencją. Jednakże minister łączności G. Źentelis, podobnie 
jak i wszyscy ludzie, wiedział, że tylko wtedy, gdy wsiądziesz 
do samochodu, nie możesz z  niego wyjść. Wszyscy nato­
miast listonosze nie siedzieli jeszcze nawet na rowerach, 
więc minister nie czuł potrzeby ich kupowania.

Więc gdy tylko dyrektor "Lieluvos telekomas" V. Vis- 
kantas poprosił go, aby zrzekł się tego pół miliona litów, to 
od razu się zgodził. Rozumiał, że te pieniądze są bardzo 
potrzebne dla założenia linii w nowym kwartale budowy 
łącznościowców, budńją się tam bowiem również ci, którzy 
siedzieli nie tylko w samochodach, ale też .miękkich fote­
lach rządowych: ministra łączności — Vytautas Kuzma, 
wiceministra — Alfredas Bascvićius, dyrektora generalne­
go wyłonionej z Ministerstwa Łączności ZSA "Rękoma"— 
Romas VarkeviĆius, zastępcy dyrektora generalnego "Lie- 
luvos telekomas" —■ Algimantas Strimaitis i Algirdas Lei- 
pus, dyrektora Poczty Litewskiej — Analolijus Mitrofano- 
vas, naczelnika "Lietuvos spauda" — Żygimantas 
Verbickas, kierownika wydziału ogólnego Ministerstwa 
Łączności — Jonas Rasymas, dyrektora "Vilniaus teleko­
mas" — Statys Graźys, dyrektora ośrodka obliczeniowego 
Ministerstwa Łączności — Kazimieras Raklevićius, dyrek­
tora gospodarstwa samochodowego Ministerstwa Łą­
czności — Władimir Komickij, naczelnika biura projekto- 
wania M inisterstw a Łączności — A leksandras 
Anusevićius, dyrektorki obozu pionierskiego w Niemen- 
czynie — Birule Sarakauskiene, naczelnika wydziału bu­
downictwa inwestycyjnego "Lietuvos telekomas" ——Siatys 
Paukśtys, naczelnika wydziału kadr Ministerstwa Łą­
czności — Vytas Palujanskas, dyrektora Pałacu Sportu 
Ministerstwa Łączności — Longinas ApSega...

Wszystkie te osoby mają w Wilnie ładne mieszkania, 
jednakże, jak mówi przewodniczący wspomnianej spółki 
budownictwa indywidualnego Boleslovas Chibauskas, 
chcieli mieć jeszcze lepiej. Czy to zasługuje na potępienie? 
Czyż nie .jest potrzebny dom Vytautasowi Kuzmie, który 
był ministrem łączności przed Kostasem Birulisem. To 
państwo swymi ustawami przyznało Kostasowi Birulisowi 
ulgę, aby za 872 lity nabył część domu letniskowego w 
Tumiszkach. Więc jego poprzednikowi trzeba dopomóc 
chociażby w budowie domu. A były minister Alfredas Ba- 
sevićius potrzebuje zarówno jednego, jak i drugiego. Tego 
samego potrzebują również dyrektor generalny "Rekomy" 
Romas VerKevićius i zastępca dyrektora generalnego "Lie- 
tuyos telekomas" Algimantas Strimaitis i kierownik wy­
działu ogólnego Ministerstwa Łączności Jonas Rasymas, i 
eksdyrektor Poczty Litewskiej Analolijus Mitrofano- 
vas»(...).

Żyć zgodnie z prawdą, ]
W Wilnie bawił znany pisarz białoruski Was 11 Bykau, autor ■  

cznych powieści, osnutych na wydarzeniach ostatniej wojny. Spotkał J / S l

Dtena
* "W  K o w n ie  g ło d u ją  p o ­

zo sta ją cy w  areszcie" -  publikacja
Virginiji Yanagiene:

„W poniedziałek po południu kowieńscy "aresztanci" 
ogłosili strajk głodowy. Domagdli się spotkania z dzienni­
karzami, chcąc jeszcze raz poinformować społeczność o 
nieznośnych warunkach życia. We wtorek pozwolono im 
na spotkanie z przedstawicielami prasy.

Ze .wzrosłem przestępczości procentowo wzrasta li­
czba przebywających w areszcie więźniów, dlatego dziś w 
pomieszczeniu na 60 osób jest ich aż 160.

Przez kwadratowe okienka widać przeważnie młode 
twarze. Dało. się zauważyć, że większości młodych 
mężczyzn już brakuje pr^najmniej kilku przednich zębów. 
Spośród tych, z którymi rozmawialiśmy, mieszkańcy jednej 
celi — 15 — nic dołączyli się do akcji głodowej, chociaż 
powiedzieli, że popierają żąddnia pozostałych. Ta cela jest 
wyjątkowa, gdyż przenosi się do niej tych. którzy nie godzą 
się z siedzącymi w innych celach.

Wyjaśniło się, że przebywających w areszcie najbar­
dziej zdenerwowało (dlatego rozpoczęli głodówkę) zarzą­
dzenie nowego nadzorcy aresztu Nikołaja Keselmana, zez­
walające na przekazywanie paczek żywnościowych tylko 
raz na miesiąc^ Do lej pory, mówili oni, można było otrzy­
mać dwie paczki tygodniowo. Narzekali na złe wyżywienie 
w areszcie, mówili, że rano otrzymują tylko herbatę, a na 
obiad — zupę i kaszę.'Nawet chleba nie daje się tyle, ile kto 
chce. Odzieży bliscy także nie mogą przynieść. Podczas 
przewożenia zabiera się im pastę do zębów, mydło, jedno­
razowe brzytwy do golenia. Są zmuszeni żyć bez podsiawo- 
wycl^środków higieny, jako że w areszcie nie Otrzymują ich 
a domownicy mogą przynieść tylko po otrzymaniu pozwo­
lenia sędziego śledczego;

Aresztowani narzekali również na brak leków, chociaż, 
jak twierdzą strażnicy, żądają przeważnie leków o charak­
terze narkotyzującym. Mówiono, że dziennie w areszcie 
choruje około 20-25 osób*' (...)

I rozm aw iał W ładysław  STRUM IŁO.

—  Odnosi się wrażenie, że Pan 
nie jest człowiekiem publicznym, 
a raczej kameralnym, że woli Pan 
prowadzić zamknięty tryb życia.

—  Racja. Nie jestem kazno­
dzieją, jestem swego rodzaju spo­
wiednikiem i bardzo sobie cenię 
życie zęś rod  kow ane w sobie . 
Gdyby była możliwość, to bym się 
osiedlił w najspokojniejszym zakąt­
ku globu i jako pisarz czułbym się 
tam doskonale. Niestety, jest to  nie 
do zrealizowania w naszych cza­
sach, samo życie na to nie pozwala.

- —  Odwieczne pytanie n urtu­
ją c e  lu d zk ość: ja k  ż y ć ? •—  
chciałbym zadać również Panu.

N§| Na odwieczne pytanie jest 
odwieczna odpowiedź— zgodnie z 
prawdą. Jest to  przykazanie ewan­
geliczne liczące 2000 lat, i bardzo 
szkoda, że musimy przypominać 
wciąż i wciąż u schyłku 20 stulecia, 
k ied y  św ia t s ię  p o g rąż y ł w 
kłamstwie, szachrajstwie, oszust­
wie. Obecnie czynimy starania, aby 
się wydostać z tego bagna niepraw­
dy i zła i niby wydostajemy się po­
woli, ale nie zawsze w najlepszy 
sposób.

— Pan ciągle głosił prawdę i 
żył zgodnie z nią. Pan poprzez 
swoje utwory nawoływał do takie­
go m ianow icie postępowania. 
Niestety, w końcu naszego stule­
cia i tysiąclecia widzimy zupełnie 
co innego: konflikty narodo­
wościowe, wojny, nietolerancyj- 
ność, bagno kłamstwa i niespra­
wiedliwości, o  którym Pan już 
wspominał. Literatura więc nie 
potrafiła chociaż w pewnym stop­
niu to  powstrzymać, wyciszyć, 
przyhamować...

—  Niestety, sztuka, podobnie 
jak i historia, uczą niewielu rzeczy. 
L iteratura zaś ma pewien wpływ, 
niech nawet i nie bezpośrednio, ale 
wpływa na ludzką świadomość. 
Dowodem tego jest pewne posu­
w anie się w kierunku postępu. 
Ruch ten odbywa się nie po linii 
prostej, co prawda, lecz po dość 
niepewnej sinusoidzie, niemniej, 
gdy się porów na nasze życie z 
życiem naszych poprzedników, na­
leży stwierdzić, że ludzkość staje się 
bardziej rozumna, i w tym, że dąży 
do kształtowania swego życia na 
zasadach dobra i sprawiedliwości, 
jest bez wątpienia również zasługa 
literatury.

— Jak Pan ocenia obecny stan 
literatury białoruskiej, jaką wy­
daje się Panu w przyszłości?

— Jeszcze dwa lata temu wyda­
wano u nas szereg dobrych książek, 
ukazywały się solidne czasopisma. 
Obecnie są one zamykane, praw­
dziwej literatury jest coraz mniej. 
C a łą  n a d z ie ję  p o k ła d a m  — 
chciałbym przynajmniej pokładać 
— w młodych literatach, którzy 
muszą zapoczątkować nowe kie­
runki rozwoju literatury, nie tylko 
zresztą białoruskiej, ze wezmą oni 
na swoje barki podstawowe troski 
o  rozwój naszej literatury narodo­
wej.

—  To jest smutny fakt, że po­
ważne czasop ism a literack ie  
muszą zakończyć swój żywot. W 
jakim stopniu dostrzega Pan nie­
bezpieczeństwo wpływu zachod­
niej pseudokultury, bo pewne 
odejście od rzeczy poważnych po­
wiązane jest właśnie z nią.
'  —  Niebezpieczeństwo jest og­
rom ne. Pseudokultura przenika 
wszędzie. Czy do literatury też? Pa­
nuje raczej ńa rynku książkowym. 
Po tylu latach realizmu socjalisty­
cznego- hermetyzacji naszej kultu­
ry powstało zapotrzebowanie na 
zachodnioeuropejskie, w szczegól­
ności zaś amerykańskie egzoty. 
Mam nadzieję, że jest to zjawisko 
czasowe, że to minie. Kiedy? Nie 
potrafię powiedzieć. '

—  Podczas spotkania z przed-

społeczeństwa
szym stopniu poruszandjproj£l 
my białoruskiego odrodzeniami 
literackie. Czy nie uważa Pan wl 
w każdym odrodzeniu pomi J  
elementu narodowego — co jq l 
na tu ra lne— powinien byćparjnl 
element nacjonaIistyczp||i&Kfl 

Granica pomiędzy narośl 
wym a nacjonalistycznym^jest n*.I 
kiedy bardzo płynna. NacjonalcJ 
w swoich krańcowych formąćłij$l 
zjawiskiem obrzydliwymi podofcl 
nie jak i bolszewizm, inne prądyu 
Białorusinów nacjonalizmu zav| 
sze było ciut-ciui za mało dla t l  
rzeczywistnienia swojej państwual 
idei. I dlatego zostaliśmy w tyle ofl 
ludzkości, a w Europie to u |  
pewno, gdzie wszystkie etoasy d 
worzyły swoje państwa właśnie n 
podstawie idei narodowefzj nia-1 
nacznym zabarwieniem riaęjoo&l 
tycznym. A my — my stoimy i 
miejscu.

— Międzynarodowe Stonl 
rzyszenie Białorusinów wspólnkf 
z białoruskim i organizacjami! 
wystąpiło z inicjatywą przyznuiil 
Panu Nagrody Nobla. Jak Pandta 
tego się ustosunkował? ..

Nadzw yczaj spokojnie! 
Może leż dlatego, że mojąkanK I 
daturę zgłaszano już nie po n i  
pierwszy. Są chyba bardziej wanj 
tej nagrody. ■

—  Czy nie przeszkadza P® I 
fakt, że Pan jest powszechnie|  
znany?

Bynajmniej. Wewnęirzfltl 
nie czuję się skrępowanej Na ze»T 
nątrz? Również nie. Ile razygMl 
w Wilnie, nikt mnie na ulicy n*r 
poznawał. W Mińsku zresztą ia | 
nie często to  się zdarzaS™"
§11 l i i i  W jednym i  wywiadówki 
pytanie —  jakim  wyobraża | |  I 
swego czytelnika? —- Pan odp°| I 
w ie d z ia ł ,  że j e s t  to  PańskJ 
rówieśnik. Pan nie zmienił |  
nia? |
|  '" S  Szczerze mówiąc* zdań* j 
nieco się zmieniło, przekonał^ I 
się bowiem, że mój rówieśnik 11 
większości przesiał \\yzna\w I 
same idee. Obrał inny kierun |  
szczególnie- \v obliczu dranw1. 
cznych wydarzeń osłpffljP 
Mam tu na myśli swoje 
frontowe. Coraz trudniej B | |  I 
znaleźć wspólny język. W ẑ H* |  
z  tym w stosunku do 
zasad moralnych czuję się na" ■ 
trochę młodszym. . .

—- Nad czym Pan obecnfcP |
I t l l  i  ^aii 1
.^ a ^ U p r a w ia m  teraz R f  
formę — opowiadania. |
na tym samym materiale |  
nym. N iek tó re  sięgają M j| 
wcześniejszej historii, na p*^ i 
wojny domowej w Rosji- 
bawem ukaże się zbiór ty**1 
wiadań.

— Serdecznie Panu 
za rozmowę. -ouM*1’ I
Rozmawiał Władysław I

Fot. z archiWU*** *
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Znad Wifej
R>d io 7 3 J4 /1 0 3 .8 F M  

7.00, »•««. I ,  0# ’ l 3  0 0 .

i t e g a g g
WW

i rosyjsku
.Budzik

RadieT".?_ad WiU‘’' j ,  g a ico d a riu m historyczne 
«  icrńlki konkurs poranny |  
00, 1900, 23-00 ^ Ą ą d o m o ś a

S i  10.05-Kursy walut 
,15.915 -Horoskop 
jjO - Sio*0 niedzielne (niedziela) 
•45-Przegląd prasy 
li.00,12-00, 14.00, K-OO, 18.00, 
JOO - Wiadomości po polsku i

iewskti-
I0JO, 1230,14-30-Serwis
kulturalny i- .
15_30 - "Stare, ale jarc"tniedzlela) 
H 05,19.30 - Koncert życzeń 
11J0,1130,15.30 - Wiadomości 
lokalne - 9 H H H H 9  
1Ł»5 - Kuferek Radia "Znad 
WJń"
1Ł05 - Zwariowana Dziewiętna­
ste -Ista przebojów Radia "Znad 
W  (sobola)
16.30 - Program muzyczny "Na 
nileńską nulę" (niedziela)'
16J0 - Astrologia dla każdego 
[Morek, czwartek)
17.05-Konkurs B  x Tak”
20.30 - Wiadomości dla dzieci 
(sobola)
2H30 - Konkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela)
!I05 - Konkurs wieczorny 
2400 - Muzyczna noc

, - Dział reklam y 
Radia "Znad W ilii": ■ 

2056 Yilaius, aL Laisves 60 
teL /  fax 42 94 65

SPORT
PUCHAR UEFA

We wtorek rozegrano 5 spotkań 1/8 
pucharu UEFA. Oto wyniki: zespół 

, Kfitowice na własnym boisku przeg* 
* Bay erem Lęverkusen — 1:4, Trab- 

5nsP°r — Lażio Rzym — 1:2, Athletic 
AC Parma— 1:0, Odense BK—.

htęo,

ZAMKNIĘTA SPÓŁKA AKCYJNA

Szanowni kierownicy firm, organizacji 
i instytucji! Nasi drodzy klienci!

W  na szych  firm ow ych sklepach perfumerii I kosm etyki nie 
zapom nijcie  zaw cza su  zam ów ić i na być prezenty 

gw iazd ko w e dla w a s zyc h  pra co w ników , bliskich I przyjaciół.
Nasz prezent gwiazdkowy — to  10-procentowa zniżka tylko od 1 do 15 grudnia.

Uprzejma obsługa, bezpłatne 
opakowanie i fachowe porady!

Przyjdźcie, a bądźcie zadowoleni!

Vilnius, 
aL Gedimino 2,
Pylimo 5/2,
Savanorit| 56 — Kurt, i  
tel/(ax 26-38-13, f  
teL 22-11-66.
(Zam. 1134)

2:3, Deportivo La Coruna 
-  Borussia Dortmund — 1:0.

CIĘŻAROWE
m is tr z o s tw a  ś w i a t a
^odbywających się w Stambule 

^ » tw a c h  świata w podnoszeniu 
w wadze do 76 kg mistrzem 

Kubańczyk P. Lara. Uzyskał 
l* ,r^boju 365 kg. Srebrnym medalia- 

Niemiec ip§j |  Steinhofel —<362,5 IJB  
^ tra*n*oc Bi Sawczenko ^ 3  

ryj p siódmej pozycji sklasyfikowa-
Kozłowskiego — 360 kg. W. 

^  miejsce — 340 kg.
U kobiet w wadze do 64 kg zwy- 

9^lnka U Hongyun, któn
świata. W rwaniu —105 kg,

Ctęj,L. '  , W Wadze OObAKI
^  hongyun, która u

w świata. W rwaniu — 1| |
rałęte p  130 kg j dwuboju — 235 I

PORAŻKA N O B 1LESU
|f§  1 seria  meczów 
Pucharu Europy w ko- 

 ̂&cj»i ul] '^ czyzn- porażki w grupie
ry»r^ ̂ peławski klub Nobiles, przeg- 
t̂orij ___v'k2Pańską drużyną Taugres 

Hapoel Tel Awiw wygrał 
t̂ S k u , Bf0ceni — 109:103. Fener- 
^^**«nbuł pokonał Benetton T reviso

J
Ki
** ̂  •’**«chelen^^^^

TE L E W IZ JA
CZWARTEK, 24 USTOPADA

LTV
7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Anons 

TV. 8.30 — Lekcja jęz. niem. (8). 18.00 — 
Wiadomości. 18.10—Program dla dzieci. 
18.50 — Wiadomości (ros ). 19.00 — 
Anons TV. 19.05’— Rząd postanowił...

. 19.20 — Katolickie studio TV. 19.50 - |^ 9 S  
"22“. Program sportowy. 20.30 — Panora­
ma. 21.05 — Film fab. Litewskiego Studia 
Filmowego "Ostatni dzień wakacji". 22.10 
— Anons TV. 22.15 — Kawiarnia Konra­
da. 23.00 — Serial "Po tamtej stronie rze­
czywistości". 23.30 — Wiadomości wie­
czorne.

LITPOLIINTER TV 
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Sklep 

telewizyjny. .9.10 — Serial "Dzika róża". 
9.35—Anonse. 9.40—Salon dla dwojga.
10.00 :— "Na jednym końcu haczyk..." 
10,20 — Anonse. 14.52ŚE? Dziennik.
15.00 — Multitrolija. 15.30 — Na balu u 
Kopciuszka. 15.52 — Dziennik. 16.00 —̂  .' 
Komputer: 16.20/— Serial "Ellen i 
chłopcy". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 —
Do lat 16 i więcej. 17.30 — Człowiek i 
prawo. 17.40— Pogoda. 17.45 — Kto jest 
kim. XX w. I. Sudek (fotokorespondent. 
Czechy). 17.52— Dziennik. 18.00 — Go­
dzina szczytu. '18.30 — Serial "Dzika 
róża*. 18.55— Sklep telewizyjny. 19.05— 
Program muzyczny "Wszystko!". 19.25 — 
“Moja nora — moja twierdza". Film anim.
20.00 ^-'Dziennik. 20.30 — Pogoda. 
20.40 — Moskwa. Kreml. 21 .00 ;^  Lot© 
“Milion". 21.30 — TV film dok. "Alfred 
Schnitke i jego przyjaciele". 22.20 — Film 
fab. "Mit o Leonidzie". 22.52 — Dziennik. 
23.05 — Cd: filmu fab. "Mit o Leonidzie*. 
0.05 — Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 prt Wiadomości. 8.00$-^ Film 

anim. 8.30— Serial “Santa Barbara". 9.30 
— Wszystko dla śmiechu. 10.00— "Euro­
pa show". 10.30 — Film fab. "Oddział 
szybkiego reagowania". 12.05 — Lekcja 
jęz. ang. 12.10 — Film fab. 13.30 — Mu­
zyka. 15.00 — Magazyn podróży. 16.00 
h-r Podróż z Szekspirem. 17.00 — Film 
fab. 18.30 — Film anim. 18.55 — Lekcja 
jęz. ang. 19.00—  Wieści. 19.20 — Anon­
se, muzyka. 19.30— Serial “Santa Barba­
ra". 20.30 — Film anim. 21.00 — Wiado­
mości. 21.20 — Anonse, muzyka. 21.30 
— Film fab. "Bar "Kandyland". 23.10 — 
Wiadomości. 23.20-- Muzyka.

WILEŃSKA TV 
18.35 — Tablica ogłoszeń. 18.50 — 

Dzisiaj w miasteczku. 19.00 — Serial 
"Taggart". 20.00 — Film fab. T a. co 
rozłączyła". 21.45 — MTV. 22.10 — Senal 
R. Bradbury'ego. 22.45 — Gruzińskie re­
portaże. Stan gospodarczy, czyli los gru­
zińskich kuponów. 23.00 — Dziś w mias­
teczku.

TV POLONIA 
10.00 — Wiadomości. 10.15 — Na 

polską nutę — program dla dzieci. 11 -00 
—"OdloP—serial TVP. 12.00— Publicys­
tyka. 13.00 — Wiadomości. 13.15 —̂ - 
"Baza ludzi umarłych" — film fab. prod. 
polskiej, 15.00.—  Podróże do Polski — 
teleturniej. 15.30 — Rozmowa dnia. 16.05

— Historia Polskiego Radia. 16.25 — Po* 
witanie, program dnia. 17.05 — program 
katolicki— Znaki czasu. 17.30 — Muzyka 
młodzieżowa. 18.00 — Teieexpress. 
18.15 — "Gruby" — serial dla młodzieży.

”18.45 — Filmy animowane. 19.00 — 
"Noce i dnie" — serial TVP. 20.00- — 
"Głodnego nakarmić" — film dok. 20.20
— Dobranocka. 20.30 ̂  Wiadomości.
21.00 — Studio kontakL 21-45 — “Tata, a 
Marcin powiedział 22.00 — Panorama. 
22.30— Spektakl, który lubię i pamiętam: 
Jerzy Antczak — ^Oświadczyny" i "Jubi­
leusz", autor: Antoni Czechow. 0.55 -5 ^  
"Bokser" — film o tematyce sportowej.

TVP-l
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25— Domowe przedszkole. 
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.05
— "Żar tropików" — serial prod. USA
12.00 — Gotowanie na ekranie — maga­
zyn kulinarny. 12.20 — To jest łatwe 
...oczko w prawo, oczko w lewo. 12.30 — 
"Bohaterowie, skandaliści...". 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.55 — Telewizja Edukacyjna. 16.00 

. — Program muzyczny. 16.30 —  Dla
młodych widzów. 17.00 — “Oddział dzie- * 
cięcy"— serial prod. ang. 17.25 — Gwiaz­
dy tenisa: Navratilova — Novotna. 18-00 

Teleexpress. 18.30 — Gwiazdy tenisa 
(cd.). 19.05 — "Małe cudo"— serial prod. 
USA. 19.30 — Magazyn katolicki. 20.00 

Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — "Zar tropików" — serial prod. 
USA 22.05 — Tylko w Jedynce. 22.35 — 
Magazynio — program satyryczny. 22.45
— Diariusz — magazyn rządowy. 22.55
— Gliny — magazyn policyjny. 23.10 yj*' 
Gwiazdy tenisa: Lendl — Muster. 24.00 -r~- 
Wiadomości gospodarcze. 0.20 — Minia­
tury. 0.25 — “Sen o Victorii" — reportaż 
0.55 — Program publicystyczny. 1.35 — 
“Mąż doskonały" — film fab. prod. czes- 
ko-angielsko-hiszpańsko-argentyńskiej.

PIĄTEK, 25 USTOPADA  
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.25 — Anons 
TVs 8.30 — Lekcja jęz. ang.(8). 8.55 — 
Cykl włoskich film. fab. “Historie miłosne" 

rfrj— "Dziesiątka konspiratorów". 18.00 ‘
Wiadomości. 18.10—Program dla dzieci. 
18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Anons TV. 19.05 — Sześć kontynentów. 
19.35 — Reportaże S. Pabedinskasa z 
Łotwy. 19.55^? Magazyn mod. 20.30 — 
Panorama. 21.05 — Cykl włoskich filmów 
fab. “Historie miłosne" — "Dziesiątka kon­
spiratorów". 22.35 — Anons TV. 2 2 . 4 0 |  
Aleja Laisves. 23.00 — Nocny program 
“NakviSa". Sytuacje stresowe. 23.35 
Wiadomości wieczorne. 23.50— Cd. pro­
gramu "Nakviśa". 0.25 — Francuski film 
fab. "Zdarzają się dni i miesiące".

BAŁTYCKA TV 
7.30— Horoskop. 7.35 — Serial “Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Salwy dla Michaiła Jorda* 
na. 10.00 — Aleja. 17.45 — Bałtyckie no­
wości 17.50 —Spotkania. 18.20—Serial 
TV "Krok na drugą stronę".. 20.00 — Ze 
świata. 20.15 — Bałtyckie nowości. 20.20 

... — Serial Tak świat się kręci". 21.15 — 
Serial "Granica nocy". 21.45 — Bałtyckie 
nowości. 21.50—'"Szczęśliwa ręka". Pod­
czas przerwy — "Listy, liściki..." 22.50 — - 
Kino — moją miłością. "Cztery dwójki".

lW"ru.'̂ «AC

(**Nking  p ił k a r z y
**4̂  opublikowała kolejność 
^ '• n k ln g u  FIFA Oto kolejność na 

r^S j-oach :
■̂52. tu *  Sr 66190 Pktt Ł  Szwecja 

*‘tr°®hY — 61,35, 4. Niemcy 
(N  ̂  — 60,56,6. Holan-

Szwajcaria — 57,66, 8. 
J W ® '<83,9. Argentyna — 57,58, 

k ^ - 5 7 , 3 7

Policjant zatrzymuje samochód i
prosi o prawo jazdy. Siedząca przy kie­
rownicy kobieta miło uśmiecha się.

_  Spóźniliście się. Tydzień temu 
oddałam je  waszemu koledze.

W autobusie ścisk. Kobieta o bar­

dzo  obfitym  b iu śc ie  n ap ie ra  na 
mężczyznę. Ten protestuje:

— Proszę się nie pchać tak!
— Ja się nie pcham, ja oddycham...

Gdzie pracujesz?
. — W erotycznym sklepie.

— Co tam macię?
— Gołe półki.

r. — Co to za pies?
— Policyjny.
— Ależ on nie podobny na policyj­

nego.
.—To i dobrze! Przecież on z tajnej 

policji.

Wyrażamy głęboki ból z po­
wodu utraty Anny KIRWIEL, 
wieloletniej działaczki na niwie 
polszczyzny 1 polskości na Wi­
leńszczyźnie.

Niech B&g wynagrodzi J«j 
trudy i poświęcenia.

Członkowie zespołów  
"Jutrzenka", “Stokrotki" 

I "Wlleńazczyzna"

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu ukocha­
nego B rala  wychowawczyni 
Annie TRYPUCKIEJ składąją 
uczniowie Szkoły Średniej klasy 
XIIb w Solenikacb

S K U P U JE M Y  CZEKI 
IN W E S TY C Y JN E .
Vi!nius, Trakij 5, teL 22-08- 

40. Zwracać się w dniach pracy 
od godz. 9 do 18.

(Zam. 1056)

S K U P U JE M Y  CZEKI 
IN W E S TY C Y JN E .
Yilnius, Savanorlq 7, tel. 63- 

79-16, kino "Vingls".
(Zam. 105ay

LITPOLIINTER l \ ’
7.001— Poranne koło. 9.00 — Klub 

telewizyjny. 9.10-— Serial “Dzika róża". 
9.35 — Karaoke i inni. 9.50 — Anonse.
9.55 — Tangomania. 14.50',— Dziennik. 
15.00— Film TV "Nie opuszczaj"(1). 16.25

. — Rock. 16-52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Sklep telewizyjny. 17.10 — "Na jednym 
końcu haczyk...". 17.30—Salon dladwoj- 

- ga. 17.50 — Muzyka. Anonse. 18.00 —  
Kibir tele wibir. 18.20 — Serial "Dzika 
róża". 18.50— Gra TVTak. Nie". 19.40 — 
Muzyka. Anonse. 20.00 -=|Dziennik.
20.30 — Serial "Nicpoń". 21.30— Kronika 
02.21.50 — Program muzyczny "Wszyst­
ko!". 22.10 — Wideoskrzat.

T E L E -3  
;7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Show Guinnessa. 10.00 — Muzyka.
10.30 — Film fab. "Bar Kandyland". 12.00
— Lekcja jęz. ang. 12 .05gj Film fab.
13.20 — Muzyka. 15.00 ^  Magazyn 
podróży. 16.30 — Muzyka. 16.45 — Lek­
cja jęz. niem. (13). 17.00lEp. Film fab.
18.30 — Film anim. 18.55 — Lekcja jęz 
ang. 19.00 Wieści. 19.20 — Anonse 
muzyka. 19.30 — Serial “Santa Barbara" 
20.40—-Filmanim. 21.00—Wiadomości •
21.20 — Muzyka. Anonse. 21.30 — Filrg 
fab. “Jeden w walce". 23:00 — Wiad<> 
mości. 23.20 — Muzyka

WILEŃSKA TV 
7.30— Film fab. “Posłany caiłus". 9.00 

MTV. 9.15 — Serial Taggart". 10.20 —
' Tablica ogłoszeń. 18.35 — Tablica 

ogłoszeń. 18.50 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Serial Taggart". 20.00:— Ja­
poński dramat filmowy "Pijany anioł".
21.55 — Gruzińskie reportaże. Prasa w 
Tbilisi. 22.10 — Serial R. Bradbury'ego. 
22.45 — Prezentuje studio rozrywkowe 
Gruzińskiej TV "StyP. 23.30 -^>Dziś w 
miasteczku.

TYP I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja  10.25— Domowe przedszkole.
1 i.00 — "Młodzi jeźdźcy" — serial prod. 
USA. 11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00
— Szkota dla rodziców. 12.15 3?  Uszyj to 
sama. 12.30 — Pod kreską, czyli jak żyć 
za .. 12.50—  Ocalić od zapomnienia
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 — Telewizja edukacyjna.
16.00 — Dla młodych widzów — teletur- 

" niej muzyczny. 16.30— Mistrzostwa Pols­
ki Formacji Twiecznych. 16.55 Muzy­
czna Jedynka. 17.00—"Modanasukces
— serial prod. USA 17.25 — Dla dzieci. 
Ciuchcia. 18.00 — Teleexpress. 18 20 — 
Tata. a Marcin powiedziaT. 18.30 — Go­
niec — tygodnik kulturalny. 18.40 — Test
— magazyn konsumencki. 19.05 — 
Randka w ciemno — quiz. 19.50 Zulu 
Gula Miedziana 13 — program Satyry­
czny. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
W iadomości. 21.10 —
chłopcy" — film fab. prod. USA 23.05 — 
Puls dnia 23.15 — WC kwadrans. 23.30
— Nasza szkapa — magazyn kulturalny. 

>24.00 — Wiadomości. 0.15 — Oko w oko. 
0.45 — “Vigilante Cap" — film (ab- PCOd. 
USA. 2.20 — Mistrzostwa Polski Formaoji 
Taneczrjych.

S K U P U JE M Y  C ZEK I 
IN W E S TY C Y JN E .
Vilnius, Manto 3, tel. 73-12- 

50. Sklep z nasionam i przy 
Rynku Kalwaryjskim.

(Zam, 1057)

WMWIIMWgWWHW

K U P U J E M Y ( 
IN W E S TY C y
Yilnius, tel.
(byłe k in o "

Spółka rolna 
"MOSTIŚKES" w  rejonie 

wileńskim przyjmuje 
zamówienia

na gręplowanie 
wełny.

Informacja teł. 59-21-46.

SKUPUJEMY ZkOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ ÓD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrubievskio Z, koło placu Katedralnego,

Vilnius. tel. 22 701 7

WYKON UJ lv 1.1-STAWIAM 
różne pomniki z kam ienia Kobię 

ogrodzenia.
Yilnius, leL 46-20-76, 23-75-26.

(Zam. 769)

KUPUJEMY I SPRZEDAJ KM Y 
WALUTĄ 

codziennie od j^id/. 9.00 do 20.00. 
Yilnius, Yrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, leL 22-7017.
(Zam. 1062)

KUPUJKMY 
CIZEKI INWESTYCYJNE.

TeL 75-27-63, 61 -74-27,.63-47-74. 
Zwracać się: KalvarUśł 3 (przys­

tanek — Dom Towarowy).
(Zam. 1063)

o b słu c ;a  w e s e l
P ro p o n u je m y  u słu g i m uzy­

kantów, fotografa gospodyń, samo­
chody.

Vilnius 64-23-32,76-99-06.
(Zam. 1068)

Młody mężczyzna (22 lala) PO- 
S7. I1KIJJK PRACY. Wykszlalcenle 
wyiszc (Indywidualne hudownklwu)
leL 42-73-62.

(Zam. 11*4)

W yrazy głębokiego współ- 
czucia  lekarce Ire n ie  GAJDA- 
MOW ICZ * powodu ukochanej 
M atk i sk łada PoL.kie .Slowarzj- 
szenie Medyczne n a  Ulwit

G łęb o k o  p o d z ie la m y  ból
ra d n eg o  M ejszagolsklej Rady 
G m innej J a n a  PIETKIEW ICZA 
z powodu nagiej u traty  ukocha­
nej Żony. Niech B dg ja  prr/pr-  
nle do swojej światłości.

Rada I Zarząd Omlny 
Mejazaooła
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ZIMOWE DAMSKIE

O B  U W  I E
Handel hurtowy po 
cenach hurtowych

j j j j j j j j j j j j j j
Wspólne przedsiębiorstwo duriako-łitewsłoe “DANBALT INTERNATIONAL*. 

Vilnius, KaIvariju 125-605, tel. 76-28-18, fax 35-48-97.

o*"®

B E Y N A E R 9

ZSA "Languras", 
aL Savanoriq 
180, gab. 35, 
Yllillus, UL ; 
66-75-97 
tel/lax. 66*72-57

O kna, drzwi, 
w itryny i fasady
0 standardzie 
europejskim  z  PCV
1 aluminium w edług 
technologii 
niemieckiej firmy

"VEKA"
i belgijskiej firmy

REYNAERS"
—  projekty,
—  w ykon anie,
—  m ontow anie.

SKUPUJEMY w dowolnych ilościach plastykowe granule. 
Yilnius, 44-71-84 do godz. 17,47-49-35 od godz. 18.

Niedrogo i fachowo REMONTUJEMY mieszkania. 
Yilnius, tel. 47-31-13; 47-29-85.

(Zam. 1123)

(Za/n. 029)

(Zam 1142)

" / / / / /

Skupujemy od przedsiębiorstw 
i poszczególnych osób

ZŁOM
metali żelaznych i stali nierdzewnej

Zwracać sif:
VILNIUS
Naujoji Vilnia — tel. (22) 67-35-10 
Aukłtieji Paneriai — tel. (22) 64-01-41 
AKMENĆ — tel. (295) 4-68-60 
ALYTUS — tel. (235) 5-76-24 

' BIRŻAI — tel. (220) 5-10-72 
DUKŚTAS — -id. (229) 5-14-12 
JONAVA — Id. (219) 5-26-60 
KAUNAS — teL (27) 77-03-05,77-70-08 
KEDAINIA1 — Id. (257) 5-03-63 
KLAIPEDA — tel. (261) 3-20-33,7-05-66 
MARUAMPOLE — tel. (243) 5-04-07 
PANEVEŻYS — tel. (254) 6-04-03,6-20-05 
ROKIŚKIS — tel. (278) 5-29-78 
ŚIAULIAI — td. (21) 49-40-78 
ŚILUTŚ — tel. (241) 5-16-59 
TAURAGĆ — Id. (246) 5-25-72 
UTENA— id. (239) 4-87-22 
YARĆNA — Id. (260) 5-10-79

(Zam. 1143) 2  kilentaiiii rozliczamy się od razu

Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZED^ 
wyroby jubilerskie, *1 ^ 7 1 

złoto, platynę, ordery 
pallad, srebro techniczne,: I

Rozliczamy się od raza« i 
Zwracać sif: Nauj_

30, Yilnius, tel. 26-15-S6.
(Zam. 862j

EKRANY
LIETUYA Cyborj-m-jjL 

(USA) — o 12,14.16,18,20.
VILN1US — 24. XI — 

rciadło" (Rosja) — o 19.30. 2S,Xi 
rcirospokcja 1 Jtcwskicj Wytwór l i  
mowej. "Kwitnienie nie ząs|an, : 
iyla", "Kocham dyrektork^A
19.30.

H E L IO S -I  sala ^  Powri|4
nozaurów" (Japonia)— o 10.30,12* I
14.30. 1630. 1830, 2030. H 
"Pośpieszna ucicczka-2" (USA).... 
10 (pół ccny). 11.40. 13.30.15.10. fjj 
"Lubię nieprzyjemności” (USA)—, 
18.50. "Prawdziwe kłamstwa? (U»S/\\ 
— rt2L

PKRGALE — "Rembo.2” (USm | 
O 11.30.13.30.15.30. 1730 , 1930.

YINGiS — "Rykoszet (USA), 
o  15,16.30. "Nagie lango" — oJK. 

AUŚRA— "Bankier" (IJSA)~,
10.30. 14.10. 17.50. 19.40. "lWka., 
chidca" (l ISA) — o  12.20, |6. p

LAZDYNAI — "Kawalarze* 
(U SA )—-»24-25.XI — o  14,16;2fcJfl 

f — o 12,14.
draijc;y s t E — ns/uiu$

gorąco" (USA)-— o  15,16.40. "Ẑ jfdt 
w weselnym albumie" (Indie) • 
18.20:

KALENDARIUM
* Czwartek (24JU) jcsl 328dna 

1994 r. Do końca roku 37 dni* I
* Znak Zodiaku — Sir/dcc" {•
* Imieniny: Emmy, l*loiy, Jara
* Wschód Słońca — 8.07. odrid 

— 16.04. Długość dnia 7 godz. 57 iron.

I .itewska Służbą I lydmmdcun* 
logiczna przewiduje na 24 listopad 
zachm urzeńic z przejaśnienia*', 

opady, rano mgła, wiatr połudnki**- 
zachodni, umiarkowany do silnego 
Temperatura 7-9 stopni ciepła.

25 listopada opady mokrego 
gO. lokalnie gołoledż, zawieje, tcwp 
ratura w^nocy od -3 do + 2, w 
-1+4 stopni. 26 listopada^npady iw*- 
rego śniegu, zawieje, temperatura I-6 
stopni mrozu. „

Dyżurni wydania: 

Jerzy SURWIŁO 
Władysław PODMOSTKO 
Teresa ŻARK 
Teresa STRUMIŁO 
Bronisława MICHAJtOWSK* 
Łoreta BORKOWSKA. %

S O L J I O C M K &

W i l e ń s k i

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu'
1 Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Redaktor 
Zbigniew  B A L C E W IC Z

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow^ 
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomiczny' 
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 42-90-w 
zagraniczny— 42-79-55, życia wsi —  42-79-68,42-78-90, prawa I legislacji— 42-75-76, szkolnie''”  
I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, ‘Magazyn rodzinny 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury l sztuki —  42-79-88, listów I interwencji —  42-69-65, l»*“  J  
I ogłoszeń —  42-6S-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, solecznlc' 
52-780, śwlęciariski —  44-21-46, trocki I szyrwincki —  62-42-67, fotokorespondenci —  42-90-°1 
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N asz ad res:
Laisvós pr. 60. 2056 VHnlus, 

Lietuvos Respubllka 
Kod 67218 
C ena 40 e t 

SL 322 
Drukuje Państw ow e 

Przedsięb iorstw o „S pauda”

OGŁOSZENIA I REKLAMF ^  Domu Prasy (aL Laisyes 60, * a L Gedimino 46-1; * W oddziałach łączności: * Mickunai; * Rudamina; 1
------ ■ - ----- -* piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-6% * ul. Pylimo 26: * n r 41, Gerovts 29: • Nemeniln*; * Salininkal; Jk
DO* KURIERA WILEŃSKIEGO" fax 42-72*65) w dniach pracy od * « l  Gedimino 2. JSL KmahwiftaiLc M l: * Nemciis: * Sudervi. li  
PRZYJMUJE SIE: godz. 9 do 17, ja k  le i pod adresami Poczta Centralna. * Buivydiśkes; * Pabertt; * W Kownie: ®  
----------  j w WILNIE (od godz. 9 do 19): * Kalveliai; * Paeiriai; uL B iriq8 . ^


